
Dla godnego uczczenia Święta 22 Lipca

WIEŚ KOSZALIŃSKA 
realizuje zobowiązania produkcyjne

Tam gdzie buduje się
komunizm

hodowlanym, które w liczbie 
15-tu zobowiązały się do 22 
llpca dostarczyć do ®S 315 
kg. jaj, a plan dostaw mleka 
za miesiąc Upiec wykonać w 
220 proc. Chłopi z Okolą prze

Jednym z najwtęk»yeli 
obiektów przemysłowych 
południowej csęlcl ZSRR 
są zakłady metalurgiczne 
im. Dzierżyńskiego w Dnie 
prodzlertyńsku (Ukraińska 
BRR). Zakłady te, dzięki 
wyposażeniu w najnowo- 
ezetnlejsze urządzenia tech 
nlczne, są całkowicie ztne 
chanlzowane.

Na zdjęciu: kleszczowy 
kran przenosi gorący sta­
lowy wlewek pod walce 
zgniatacza w jednej z hal 
walcowni. (Fot. CAF)

Komunikat
Urzędu Prasy NRD

100 GROMAD W POWIECIE 
SZCZECINEK STANĘŁO DO 

CZYNU LIPCOWEGO
W powiecie Szczecinek oko 

ło 100 gromad 1 ponad 5 tyslę 
cy chłopów stanęło do Czynu

dza oświadczenie — lęka się, 
aby ludność niemiecka nie do 
wiedziała się prawdy o sytu­
acji w Niemczech. Obawia 
się, że masy dowiedzą 6lę o 
wskazanej przez KPD drodze 
do pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. Dlatego rząd Ade- 
nauera usiłuje stłumić każde 
wolne 6łowo 1 przeprowadzić' 
wybory do Bundestagu w wa­
runkach policyjnego 1 faszy­
stowskiego terroru.

Kierownictwo KPD katego 
rycznie protestuje przeciwko 
inspirowanemu z góry systemo 
wl przedwyborczego terroru 
1 prowokacji. Kierownictwo 
KPD stwierdza przede wszyst 
kim, że przeprowadzonych w 
takich warunkach wyborów do 
Bundestagu nikt nie uzna za 
wolne 1 demokratyczne.

BERLIN. Agencja ADN opubli­
kowała komunikat Urzędu Prar> 
przy Prezesie Rady Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Komunikat stwierdza:
- Na ręce rządu wpłynęła od 

mieszkańców Berlina i okolic pro­
śba o wydanie instrukcji w spra­
wie ułutwienia komunikacji mię­
dzy sektorami.

Jak wiadomo, wprowadzenie 
ograniczeń w komunikacji stało 
się konieczne z uwagi na to, że 
do demokratycznego sektora prze­
nikały z Berlina Zachodniego zor­
ganizowane grupy podpalaczy i 
bandytów. W interesie całej mi- 
łującej pokój ludności leży, aby 
prowokacje takie nie mogły się 
powtórzyć. Rzqd Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej rozpatru- 

i je już obecnie czy możiiwe jest 
wmówienie normalnej komunika­
cji.

pracują 42 roboczodnlówki 
przy żniwach w PGR Dębie. 
W gromadzie powstało 19-o- 
eobowe koło TPPR 1 10-oso- 
bowe kółko mlczurtnowskle.

(Dokończenie na 2 str.)

Rolnicy!
Poszukajcie ognisk ston­

ki na swych polach!
Walka ze stonką musi 

być prowadzona systema­
tycznie, Władza ludowa bę­
dzie karać wszystkich tych, 
którzy złośliwie uchylają się 
od obowiązku poszukiwania 
stonki ziemniaczanej na 
swych polach i utrudniają 
walkę z tym groźnym szko­
dnikiem.

Rolnicyl
Od was przede wszyst­

kim zależy należyte przepro 
wadzenie akcji zwalczania 
stonki. Niech waszym ha­
słem w walce ze stonką bę­
dzie — „JA NIE DOPUSZ­
CZĘ, ABY NA MOIM PO­
LU ROZMNAŻAŁA SIĘ 
STONKA**. Dokładnie prze 
glądajcie swoje pola ziem­
niaczane! Blerzcie masowy 
udział w lustracjach!

W dniu 8 llpca stańcie 
wszyscy do powszechnych 
poszukiwań ognisk stonki! 
Niszczcie wykryte ogniska, 
by nie dopuścić do zejścia 
larwy w ziemię.

Nowa porażka
Adenauera

BERLIN. Jak donosi z 
Bonn agencja ADN, próba 
Adenauera, by pozbawić nie­
tykalności poselskiej 10 depu 
towanych komunistycznych 
do Bundestagu, zakończyła 
się niepowodzeniem. Pod 
naciskiem masowego ruchu 
protestacyjnego, jaki szerzy 
się w całych Niemczech, kon­
went seniorów parlamentu 
dońskiego nie zdecydował się 
na przekazanie Bundestago­
wi wniosków o pozbawienie 
nietykalności poselskiej depu­
towanych frakcji KPD — 
Maxa Reimanna, Waltera 
Flscha, Otto NUbergalla, Ger­
trudy Strohbach. Grety 
Thlele, Hugo Paula, Oskara 
Muellera, Fritza Rlsche, Will! 
Agatza i Paula Harlga.

BERLIN. Agencja ADN
■ donosi z Bonn, że kierowni­
ctwo Komunistycznej Partii
Niemiec (KPD) opublikowało

■ oświadczenie. w którym 
stwierdza, że kampania wybór 
cza. prowadzona przez rząd 
boń6ki. Jest kampanią terroru 
i prowokacji.

Lokalne organa admlntstra 
cjl, działając w myśl instruk­
cji władz boń6kich zakazują 
ostatnio organizowania zebrań 
wyborczych KPD. Coraz częś 
ciel władze poszczególnych 
krajów 1 gmin odmawiają KPD 
przydzielania lokali publlc?- 

, nych na zebrania i groźbami 
. zmuszają do tego również 
właścicieli prywatnych sal. 
Coraz częściej zdarzają się wy 
padkl używania bojówek fa­
szystowskich. aby nie dopuś­
cić do odbycia zebrań wybor­
czych KPD. We wszystkich 
podobnych wypadkach policja 
staje po stronie prowokatorów 
faszystowskich. Zupełnie bez­
prawnie czynione są przeszko 
dy w propagowaniu progra­
mu wyborczego KPD, konfi­
skuje się bezprawnie ulotki 1 
broszury, uniemożliwia się kol 
portaż literatury wyborczej 
wśród ludności Niemiec Za­
chodnich. Komuniści zasadni­
czo pozbawieni są możności 
korzystania z radia w kampa­
nii wyborczej.

Rząd Adenauera — stwler-

Spółdzielcy 
z Gąsek i Będzinka 

zakończyli sianokosy 
Spółdzielnia produkcyjna Gą­

ski (gm. Śmiechów) wykosiła już 
wszystkie łęki na swoim tere­
nie, a obecnie spółdzielcy wy­
dzierżawili dodatkowo 10 ha łqk 
od PGR -' Kiszkowo, które 
wspólnie koszą.

Spółdzielcy z RZS Będzinko 
(gm. Będzino) zakończyli już 
całkowicie sianokosy i poma­
gają w koszeniu łąk PGR - 
Będzinko.

W całym województwie koszalińskim „małe żniwa" sq już 
w pełni. Na polach PGR i spółdzielń produkcyjnych, na 
poletkach chłopów gospodarujących indywidualnie bieleją 
równymi rzędami sztygi zżętego już jęczmienia i rzepaku 
ozimego, pomiędzy którymi uwijajq się jak czarne żuki - 
traktory. Jednocześnie bowiem przeprowadza się podorywki.

W zespole PGR Giżyno (pow. drawski), jeżeli tylko warun­
ki atmosferyczne pozwolą - rozpocznie się w dniu dzisiej­
szym cięcie żyta.

Już w pierwszych dniach żniw robotnicy PGR odczuli 
znaczną pomoc jakq stanowię dla nich dostarczone nam 
ostatnio z ZSRR kombajny zbożowe S-4. Do dnia 4 bm. w 
PGR Karścino zebrano i omłócono kombajnem 250 q jęcz­
mienia, a w Stanominie około 300 q jęczmienia. W tym sa­
mym dniu rozpoczęły pracę przy cięciu jęczmienia ozimego 
Owa kombajny w zespole PGR Polczyn-Zdrój, a w zespole 
PGR Myślino w gospodarstwie Wartkowo - jeden kombajn.
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Do PGR Kozia Góra (powiat Kołobrzeg) przyjechali przed 
kilku dniami junacy „SP". Brygadę tę, której zadaniem jest 
dopomóc robotnikom rolnym w żniwach, sformowano spo­
śród uczniów szkół zawodowych ze Szczecinka, Łobezu i Trze­
biatowa. Przyjechali chłopcy, w większości ZMP-owcy, pełni 
zapału i entuzjazmu, świadomi ważności oczekujących ich 
zadań, lecz już na wstępie, w pierwszym zetknięciu z nowymi 
warunkami pracy spotkało ich drobne lecz bolesne rozczaro­
wanie. Na stacji kolejowej nikt ich nie oczekiwał, nie wysłano 
nawet traktoru z przyczepą. Poszli więc pieszo. W miejscu 
zakwaterowania nowy zawód: sale sypialne brudne i za­
śmiecone. Sienniki na pryczach porozrzucane, pościeli nie 
ma, kolacja nie przygotowana.

Kozia-Góra przyjęła junaków niegościnnie. Ale od czego 
młodość i zapał. Są trudności - a więc jest co Dokonywać 
- powiedzieli sobie dzielni junacy i zabrali się najpierw do 
uporządkowania kwater. Jakoś i kolacja się znalazła i szyb­
ko zmieniły swój wygląd sale sypialne i świetlica - tak, że 
już po paru godzinach zapomnieli chłopcy o swoich pierw­
szych przykrych wrażeniach, spowodowanych tym, że przed­
stawiciel Komendy Powiatowej „SP" w Kołobrzegu, kilka dni 
przebumelował w Koziej Górze i nic nie zrobił, aby przygo­
tować PGR na przyjęcie nowego turnusu junaków.

Pierwszego dnia poszli do pracy w „tenisówkach", bo oka­
zało się, że buty przysłane przez Komendę Pow. w Kołobrze­
gu są zbyt małe, a poza tym dla wszystkich nie starcza spi­
naczy do spodni. Ale i to nie zniechęciło nikogo. „Tenisówki" 
nie przeszkodziły w tym, że 10 junaków m. in. Andrzej Buł- 
gajewski, Michał Bajorek, Aleksander Grzyb i Jan Bielański 
wypracowali po 159 proc, normy, a 75-ciu przekroczyło 125 
proc, normy.

Tym niemniej jednak trzeba, aby Komenda Powiatowa 
„SP" w Kołobrzegu i Komenda Wojewódzka uwzględniły słu­
szne żądania komendanta brygady ob. Ryszarda Malczew­
skiego i przydzieliły junakom odpowiednie obuwie i spina­
cze do spodni. Warto by też zainteresować się sprawozda­
niem delegata Kom. Pow. „SP" w Kołobrzegu, który przez 
kilka dni przed przybyciem brygady siedział w Koziej-óórze 
i... nic nie robił. Oczekujemy zawiadomienia z Komendy „SP" 
o usunięciu tych braków - jakie ujawniły ekipy sprawozdaw- 
czo-kontrolne „Głosu".

Dzielni chłopcy „SP" z Koziej Góry pracują ofiarnie i am­
bitnie, ale żądają też, aby zostały im zapewnione odpowie­
dnie warunki socjalno-bytowe.

W czasie swojego pobytu w PGR - junacy „SP" zobowią­
zali się, dla uczczenia 22 Lipca stale i wysoko przekraczać 
normy pracy, zorganizować LZS spośród miejscowej młodzie­
ży, zorganizować szkolenie ideologiczne i wojskowe oraz 
przygotować co najmniej dwa występy artystyczne dla miej­
scowej ludności.
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Zarząd GS w Sławoborzu i PZGS w Kołobrzegu dobrze 
wiedzą, że żniwa już się rozpoczęły. Członkami zarządu są 
w większości małorolni i średniorolni chłopi. Znają oni pra­
cę na roli, wiedzą, że w okresie kampanii żniwno-omlotowej 
każdy dzień i każda godzina musi być właściwie wykorzy­
stana przez rolnika. Jakże więc wytłumaczyć fakt, że właśnie 
w przededniu żniw zamknięto .dwa sklepy GS — tekstylny w 
Sławoborzu i sklep gromadzki w Ślepcach. Zarząd uspra­
wiedliwia się rzekomym brakiem „kadr".

Ale jakże ma nie braknąć kadr skoro ani GS ani PZGS nie 
troszczy się o zorganizowanie szkolenia sklepowych, a WZGS, 
który jest zobowiązany co najmniej raz w miesiącu delego­
wać inspektora szkoleniowego, w ogóle nie interesuje się 
sprawą podnoszenia kwalifikacji pracowników „terenowych".

Lipcowego na apel gromady 
Piaszno w powiecie Bytów. 
Między innymi chłopi groma­
dy Okolę — w gminie Lubo- 
wo zobowiązali się w okresie 
przedżniwnym wzmóc walkę z 
chwastami 1 stonką zlemnla- 
.czaną.

Żniwa przeprowadzą oni w 
| terminie o 5 dni krótszym niż 
Iw rokd ubiegłym 1 zaraz po 
Isprzęcie przystąpią do pod- 
orywek na przestrzeni 25 ha, 
obsiewając 10 ha poplonaml.

„Pierwsze zboże dla państ­
wa** w ilości 25 kwintali (do­
starczą zbiorowo do 15 61erp 
Inia, a do 26 września dostar­
czą pozostałą ilość.

W trzecim kwartale rb. gro 
mada Okolę wykona wszystkie 
pozostałe obowiązki wobec 
państwa. Do Czynu Lipcowe­
go włączyły się również koble 
ty biorące udział w konkursie

Zaczęły się żniwa 
Czuwajmy od pierwszych chwil 
nad sprawnym ich przebiegiem

Nasze ekipy sprawozdawczo - kontrolne
meldują:

Prowadzona przez rząd boński 
kampania wyborcza 

jest kampanią terroru i prowokacji

8 lipca wszyscy chłopi wezmą udział 
w powszechnej lustracji 

pól ziemniaczanych
Poszukiwania stonki ziem 

nlaczanej, które odbyły się 
w naszym województwie w 
dniach 23 maja. 10 I 24 
czerwca, wykazały, że naj­
groźniejszy wróg ziemnia­
ków—stonka, rozprzestrze­
nia się. Główną przyczyną 
tego, że dotychczas nie 
zdołaliśmy opanować 1 zli­
kwidować tego szkodnika 
jest jeszcze niedostateczny 
udział chłopów tak w po- 
szuklwaniu, Jak 1 likwida­
cji ognisk stonki ziemnia­
czanej.

Rolnicy!
Przystąpcie masowo do 

walki ze stonką ziemniacza­
ną.

Tylko powszechna 1 skru­
pulatna lustracja pól ziem­
niaczanych pozwoli w porę 
wykryć 1 zlikwidować og­
niska stonki.

Ambicją każdego robotni 
ka rolnego 1 chłopa, każde­
go PGR, spółdzielni produk 
cyjnej. gromady, winno być 
niedopuszczenie do rozmna 
żania się stonki i zabezpie­
czenie plantacji ziemnia­
czanych.

Narody świata walczq o pokój

Na zdjęciu: Fragment demonstracji na ulicach Brukseli.
Napis na transparencie głosi: „Chcemy żyć lepiej 1 pracować 
dla pokoju".

Nowy odcinek linii kolei elektrycznej 
Warszawa — Stalinogród 
oddany do użytku

WARSZAWA. W dniu 5 llpca br. odbyło się uroczyste 
otwarcie nowego, dalszego odcinka wielkiej magistrali ko­
lei elektrycznej — Żyrardów—Skierniewice, magistrali, któ 
ra w przyszłości połączy Warszawę ze Stalinogrodem. Pierw 
szy specjalny pociąg elektryczny, który wyruszył z Warsza­
wy, przebył nowy odcinek tej linii.

Udekorowany zielenią, bar­
wami narodowymi 1 wielkim 
portretem Pierwszego Budow­

niczego Polski Ludowej, Pte 
zesa Rady Ministrów — Bole­
sława Bieruta, pociąg — pro­
wadzony przez starczego ma­
szynistę, przodującego racjo­
nalizatora Kartasińsklego, któ 
rego dziełem Jest tn. in. przy 
rząd do kontroli sterowania 
elektrowozem — witany był 
na całei trasie przez tłumy 
miejscowej ludności, poczty 
sztandarowe organizacji poli­
tycznych 1 społecznych, mło­
dzież szkolną oraz przedstaw* 
cieli władz miejscowych i 
służb kolejowych.



Nowa afera 
kleryknłów 
włoskich

RZYM. Prasa włoska dono­
si o skandalicznej aferze, w 
którą wmieszany Jest szereg 
czołowych działaczy chadeclt. 
Grupa businessmanów chadec 
k ch zakupiła za 800 millo 
n>-w lirów' Jeden z naj- 
Wanszych dzienników Włoch 
„Gazetta dcl Popolo'' łącznie 
z drukarnią 1 kompletnym wy 
po6ażentem technicznym. Rze 
czywlsta wartość zakupionego 
obiektu stanowiącego własność 
państwa. wynosi natomiast 2 
miliardy lirów.

Na miejsce dotychczasowe­
go dyrektora Caputo, chadecy 
zaangażowali Francesco Mor- 
roggerl, który za czasów Mus 
solinlego kierował dzienni­
kiem „Messaggero".

..Unita" wskazuje, że cała 
ta transakcja nastąpiła wbrew 
ustawie, która wymaga sprze­
daży własności państwowe! wy 
łącznie w drodze przetargu pu 
bllcznego temu, kto zaoferuje 
najwyższą cenę.

Na czele nowych właścicie­
li ..Gazetta del Popolo" stoi— 
według doniesień prasy — zna 
nv aferzysta, senator chrzęści 
Jańsko - demokratyczny Gu- 
gllelmono, wmieszany w inne 
skandale.

(Dokończenie z 1 str.)
Podobne zobowiązania pod 

Jęli chłopi z gromady Dziki w 
gminie Krągl, którzy zaraz po 
sprzęcie zbóż przeprowadzą 
podorywki 1 siew na powlerzch 
til 10 ha. a do 5 listopada wy 
konają głębokie orki zimowe. 
Plan 6kupu zboża wykonają 
oni w dwóch zbiorowych do6ta 
wach — Jedną w dniu 15 6ierp 
nla w ilości około 6 ton oraz 
20 września w Ilości reszty 
planu gromadzkiego. Zasiewy 
zbóż ozimych przeprowadzą do 
3 października, używając do 
6lewu ziarna kwalifikowanego 
1 zaprawionego, nabytego w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Noslbądach.

Chłopi z gromady Dziki zo 
bowlązall się podnieść hodo­
wlę w gromadzie 1 wezwali do 
współzawodnictwa gromadę 
Przyjezlerze. ,

CHŁOPI Z KOLNA 
WAŁECKIEGO — 

ROZSZERZAJĄ SWOJE 
ZOBOWIĄZANIA

Chłopi z gromady Kolno 
Wałeckie, którzy byli lnlcjato 
rami długookresowego współ­
zawodnictwa na rok 1953 w 
podniesieniu produkcji rolnej 
1 hodowlanej, na zebraniu w 
dniu 26 czerwca dokonali pod 
sumowania poprzednio podję­
tych zobowiązań i radzili nad 
Ich poszczeniem. Gromadzka 
komisja współzawodnictwa 
stwierdziła, że ponad gromadź 
ki plan dostawy żywca dostar 
czpno państwu 95 tuczników, 
33 cielaki i 7 6ztuk bydła, 
sprzedano ponad plan gromadź 
ki 37 tysięcy litrów mleka, a 
do GS dostarczono 1895 kg 
Jaj. Na zebraniu tym prezes 
koła gromadzkiego ZSCh ob. 
Derkowskl zameldował, że 
wszyscy chłopi są przygotowa 
ni do kampanii żnlwno-omloto 
wej. Wyremontowali oni ma­
szyny, opracowano plan porno 
cy sąsiedzkiej, zawarto umo­
wy z GOM na brakujące ma­
szyny 1 ustalono ich marszru­
tę.

Niektórzy chłopi. Jak np. 
Andrzej Markiewicz zobowlą 
zał sie do końca trzeciego 
kwartału dostarczyć dla klasy 
robotniczej jeszcze 4 tuczniki 
1 20 gęsi, Jan Bratkowski — 
5 tuczników 1 20 indyków. 
Bogdan Grządzlela — 4 tucz­
niki, a Jego ojciec — wzoro­
wy hodowca, który dostarczył 
Już 17 tuczników ponad swój 
plan sprzeda Jeszcze 7 tuczni 
ków.

Na zebraniu tym zorganlzo 
wano 27 osobowe koło TPPR.

gdy nie zgodzi się na to. aby 
wpaść w pułapkę, zastawioną 
przez Li Syn Mana.

W zakończeniu korespon­
dent podkreśla, że amerykań­
ska opinia publiczna coraz na 
tarczywlej domaga się zawar­
cia rozejmu w Korei, niezale­
żnie od tego, czy odpowiada 
to Li Syn Manowl, czy też nie,

Uruchomienie w Berlinie 
nowych punktów kontrolnych 
na granicy sektorów

BERLIN. Agencja ADN o- 
publiknwała komunikat prezy 
den tą Policji Ludowej w Ber 
linie, Iż dln ułatwienia komu­
nikacji przez punkty kontrol­
ne. uruchomiono w niedzielę 
5 llpca dalszych pięć punktów 
kontroli przepustek na grani 
ry «ektorńw.

PEKIN. Jak donosi Central 
na Koreańska Agencja Tele­
graficzna, lotnictwo amery­
kańskie kontynuuje barbarzyń 
skle bombardowanie spokoj­
nych miast 1 wsi koreańskich.

29 czerwca blisko 30 sa­
molotów amerykańskich dok o 
nało nalotu na osiedla powia­
tu Enczu w prowincji półno­
cny Phenlan. W wyniku bom 
bardowanla zburzonych zosta 
ło kilkadziesiąt zagród chłop 
sklch. Wśród ludności cywil­
nej jest dużo ofiar. W nocy 
na 30 czerwca amerykańskie 
,.latające fortece" zrzuciły 
bomby na kilka wsi w powie 
cle Sunan w prowincji połu­
dniowy Phenlan.

Następnej nocy 39 bombow 
ców amerykańskich bombardo 
wało osiedla w powiecie Ku- 
son w prow. północny Phe­
nlan. Wielu 6tarców, kobiet 1 
dzieci zostało zabitych.

Dnia 1 llpca bombardowa­
ne były wsie powiatu Hamczu 
w prow. południowy Hamgen 
oraz miasto Sari won. W nocy 
na 2 llpca duża grupa bom­
bowców amerykańskich doko­
nała nalotu na w61e powiatu 
Hamczu w prow. południowy 
Hamgen. Około 200 zagród 
wiejskich zostało zburzonych. 
Wśród ludności były ofiary.

Dnia 2 llpca amerykańskie 
„latające fortece" bomJ>ardo 
wały csiedla powiatu Iczhon 
w prow. Kanwon. Tegoż dnia 
lotnictwo amerykańskie obrzu

W apelu skierowanym do 
chłopów powiatu wałeckiego, 
chłopi z Kolna wezwali Ich do 
współzawodnictwa w akcji 
żnlwno-omłotowej 1 podali na­
stępujące zobowiązania:

1) Akcję żniwną przeprowa 
dzlć pod hasłem: „żaden kłos, 
żadne ziarno nie pójdzie na 
marne" i zakończyć ją do 5 
sierpnia. Kierownictwo nad 
tymi pracami obejmą ob. ob. 
Kazimierz Piórkowski Jako 
prezes gminny /SCh, Jan 
Bratkowski Jako 6ołtys i An­
drzej Markiewicz jako czło­
nek gromadzkiej komisji 
współzawodnictwa.

2) Po zakończonej kośbie 
zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu przystąpią do podory- 
wek i siewu poplonów, za co 
odpowiedzialny jest ob. Wik­
tor Szymik 1 Edmund Grzą- 
dzląla.

3) Nie dłużej niż w ciągu 
25 dni od zakończenia żniw 
zakończą całkowicie omłoty 1 
pod hasłem ,,pierwsze zboże 
dla państwa" zorganizują naj­
dalej do 28 sierpnia dwie ma 
sowę dostawy, w ramach któ 
rych dostarczą 156 ton zboża. 
Równocześnie z ostatnią maso-* 
w<» dostawą zboża zorganizują 
pod hasłem: „więcej mięsa 1 
tłuszczów dla klasy robotni­
czej" zbiorowa dostawę żyw­
ca w ilości 25 tuczników o 
łącznej wadze ponad 2800 
kg.

4) Zgodnie z poprzednio 
podlętym długofalowym zobo­
wiązaniem wszystkie obowląz 
kl wobec państwa wykonają 
do końca III kwartału.'

ROBOTNICY PGR 
SPRAWNIE 

PRZEPROWADZĄ ŻNIWA 
I OMŁOTY

Na zebraniach oddziało­
wych organizacji partyjnych, 
a następnie na zebraniach ca­
łych załóg poszczególnych 
PGR należących do zespołu 
Strzellno w okręgu słupskim, 
podjęto szereg zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenja 
22 Lipca. Dzięki realizacji 
tych zobowiązań zespół Strzc 
lino skróci akcję żnlwno-omło 
tową o 3,5 dnia. Koszenie 
zbóż zostanie przeprowadzone 
w ciągu 19 dni, zwózka w 
20,5 dnia, a omłoty zakończo 
ne będą w 14 dniach, zartflast 
planowanych 17. Część plo­
nów omłócl się bezpośrednio 
na polu, aby wcześnie dostar­
czyć kwalifikowane ziarno sie 
wne dla innych PGR 1 dla spól 
dzlelń produkcyjnych.

Na obszarze 1000 ha prze­
prowadzi się podorywki w clą

koreańskiej. Tymczasem Lt 
Syn Man żąda od Ameryka­
nów, aby przelewali krew w In 
teresle Jego zbrodniczego re­
żimu. Naród amerykański nl-

clło bombami szereg miejsco­
wości w powiatach Andżau I 
Hwanczu w prow. Hwanhe. 
W nocy na 3 llpca bombardo 
wane były wlo6kl w powiecie 
Kanse prow. południowy Phe 
nlan.

W nocy z 4 na 5 llpca bar 
barzyńsko zbombardowany zo 
stał Phenlan. Na wschodnie 1 
północne krańce miasta piraci 
amerykańscy zrzucili około 
350 ciężkiego kalibru bomb.

gu 14 dni zamiast w 20 
dniach Jak ustalono w harmo­
nogramie. Czas zasiewu po- 
plonów na przestrzeni 110 ha 
skróci się o połowę.

58 członków rodzin robot­
ników 1 pracowników umysło­
wych weźmie czynny udzlął 
w akcji żnlwnoromlotowej, 
aby dopomóc załodze w reali­
zacji podjętych zobowiązań.• • •

Członkowie brygady poto­
wej w PGR Jawory — zakoń­
czą żniwa na 4 dni przed ter­
minem. Podjęto odpowiednie 
środki, aby zlikwidować wszel 
kle straty przy zbiorze zbóż.

Pracownicy fermy kurzej 
w PGR Sklbno — zespół Bo­
nin zobowiązali się przez ra­
cjonalne karmienie 1 troskliwą 
pielęgnację zwiększyć nośność 
kur rasy Leghorn. Zamiast 
planowanych 113 Jaj od Je­
dnej kury postanowili oni uzy 
skać 140 sztuk. Wezwali oni 
do współzawodnictwa wszyst­
kie fermy drobiowe w kosza­
lińskim okręgu PGR.• • *

Robotnicy z PGR Łupawa 
przyspieszą zakończenie żniw 
1 omłotów o 7 dni. Załoga 
PGR Dobfszewo odpowiada­
jąc na apel PGR Strzegort 
ukończy żniwa na 5,5 dnia 
przed terminem. PGR Ciężko­
wice skróci harmonogram 
prac żnlwno-omlotowych o 3 
dni, a PGR Zimowiska zakoń­
czy koszenie w terminie krót­
szym o 4 dni, zwózkę o 2,5 
dnia, omłoty o 4,5 dnia, a 
podorywki o 4 dni.

dować popełnione błędy 1 roz 
począć realizację zarządzeń, 
które powinny ezybko dopro­
wadzić do polepszenia warun­
ków bytu całej ludności i przy 
czynić się do wzajemnego zro­
zumienia ntiędzy Niemcami".

Następnie Otto Grotewohl 
wyjaśnia szczegółowo treść 
uchwał rządu NRD, zmierza­
jących do umocnienia t dalsze 
go rozwoju gospodarstw chłop 
sklch i si>Rdzlelnl produkcyj­
nych.

Rząd Jest przekonany — 
podkreśla premier Grotewohl, 
że wszyscy chłopi, zdając so­
bie sprawę ze swej odpowie­
dzialności, wypełnią swe zobo 
wiązania wobec państwa 1 na­
rodu, wykorzystają dane lm 
możliwości 1 przyczynią się do 
rozwoju wzorowej pokojowej 
gospodarki w NRD. Zarządzę 
nie rządu pogłębia zaufanie 
między rządem a chłopstwem. 
7aipewnla realizację nowego 
kursu w rolnictwie. i

Premier Grotewohl podkre­
śla w 6wym orędziu, lż rząd 
NRD będzie nadal udzielać 
jak najszerszego poparcia roi 
niczym spółdzielniom produk­
cyjnym, przyznając im kredy-1 
ty. dostarczając maszyn roln’- 
czych, Inwentarza 1 innych na 
rzędzl produkcji. Równocze­
śnie premier Grotewohl wzy­
wa wszystkich członków epó’- 
d’’eln! r>rodukcvlnych. aby

Ciężka sytuacja 
więźniów 
na wyspie greckiej 
Aglos

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi za dziennikiem greckim 
„Avgi", ie przedstawiciele 
Zjednoczonej Demokratycznej 
Partii Lewicy (EDA) odwiedzi 
11 2 bm. greckiego ministra 
spraw wewnętrznych i poin­
formowali go o ciężkiej sytu­
acji więźniów zesłanych na 
wy6pę Aglos — Evstratlos. 
Podkreślili oni że zesłanym 
wskutek systematycznego nie 
dojadania grozi śmierć głodo­
wa. Niektórzy z wlęźntów 
puchną z głodu.

Przedstawiciele EDA we­
zwali ministra, aby Jak naj­
szybciej podjął kroki, zmierza 
Jące do poprawy sytuacji ze­
słanych więźniów.

przyczyniali się do organiza­
cyjnego umacniania spółdziel­
ni, usprawniali pracę w spół­
dzielniach i tym samym zape­
wniali wzrost dobrobytu oso­
bistego każdego członku spół­
dzielni.

Wzywając członków spół­
dzielni produkcyjnych I wszy­
stkich chłopów, aby należycie 
przygotowali się do akcji żniw 
nej, premier Grotewohl pod­
kreśla konieczność całkowite­
go wykorzystania pomocy ze 
strony ośrodków maszyno­
wych.

W zakończeniu premier 
Grotewohl stwierdza:

Zarządzenia rządu mogą 
być zrealizowane Jedynie w 
wypadku, gdy każde gosjxxlar 
stwo chłopskie sumiennie 1 do 
kładnle wykona zobowiązania 
w dziedzinie dostaw produk­
tów rolnych 1 hodowlanych. 
Kto nie wykonuje swego obo 
wlązku w dziedzinie dostaw, 
ten podważa akcję zaopatrze­
nia 1 hamuje tym samym pro­
dukcję potrzebnych chłopom 
towarów konsumcyjnych, wy­
rządza szkodę samemu sobie.

Dla godnego uczczenia Święta
22 Lipca

9 tartaków RLP Słupsk 
wykonało czerwcowe plany 

produkcyjne

Amerykańscy piraci powietrzni 
bombardują spokojne miasta 

i wsie koreańskie

Rząd NRD 
wytrwale kontynuuje politykę 

zjednoczenia Niemiec i utrwalenia pokoju

Przyszłość spoczywa w ręku
miłujących pokój narodów

Tartak Proc. Nazwisko kierownika

1. Bielsko Pom. 103,4 Zygmunt Urbańczyk
2. Bytów 130 Władysław Joćko
3. Damnica 103 Mikołaj Danlelewlcz
4. Korzyble 118 Rajmund Kujat
5. Nowa Wieś 100,3 Józef Kiedrowski
6. Polanica 105,3 Franciszek Kulbaczewskf
7. Sławno 124,3 Antoni Obert
8. Struga 136 Edmund Flnster
9. Rzeczenica 104.6 Józef Zwiewka

10. Słupsk 86 Bolesław Powojskl

Orędzie premiera Otto Grotewohla 
do chłopów NRD

BERLIN. Agencja ADN opublikowała orędzie premiera 
Otto Grotewohla do wszystkich chłopów republiki.

Premier Grotewohl dzięku­
je chłopom za to. że nie poszli 
na lep prowokacji faszystow­
skiej. zorganizowanej przez 
wrogów narodu niemieckiego 
w dniu 17 czerwca. W związ­
ku z tym premier Grotewohl 
przypomina chłopom, że gdy­
by „Dzień X" się udał, zosta­
liby oni pozbawtenl taxich de 
mokratycznych zdobyczy, Jak 
reforma rolna, która dała lm 
ziemię. Jak ośrodki maszy­
nowe, zostaliby zrujnowani 1 
znów znaleźliby się pod butem 
Junkrów. ,

Stwierdzając, że _ „Dzień 
X“ mtał wywołać pożogę wo 
Jenną w Niemczech, premier 
Grotewohl plsze:

„Żaden uczciwy człowiek 
nie chce wojny, nie chcą Jej 
zwłaszcza chłopi Rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej dąży nieustannie do 
zapobieżenia temu śmiertelne, 
mu niebezpieczeństwu 1 dlate 
go wytrwale kontynuuje, mi­
mo prowokacji wojennych, po 
litykę zjednoczenia Niemiec 
I utrwalania pokoju. Wszyst­
ko. co stoi na drodze do osiąg 
nlęcla tego celu. Jest usuwa­
ne. Wychodząc z powyższe­
go założenia, rząd NRD, zgod 
nie z zaleceniami Biura Poli­
tycznego KC SED, dokonał 
przeglądu przebytej drogi 1 
postanowił radykalnie zllkwl-

Ogólem RLP Słupsk plan 
swój za miesiąc czerwiec wy­
konał w 108 proc., a plan za 
drugi kwartał również w 108 
proc. Tartak Słupsk poprawił 
się w realizacji planów, kie­
rownictwo tego tartaku nie 
pomyślało Jednak dotychczas 
jak wprowadzić nowe meto­
dy pracy.

W ^tartaku Bielsko Pom. 
wykonanie planu mogło być 
o wiele większe Jak na mo­
żliwości tego tartaku. Winę 
ponosi kierownictwo, które 
za brak troski o zakład zosta­
ło przez RLP Słupsk zmie­
nione od kierownika do maj­
stra włącznie.

Tartak Rzeczenica miał 
również możność większego 
przekroczenia planów lecz z 
przyczyn podobnych Jak w 
Bielsku Pom. nie osiągnął 
spodziewanych wyników. Po­

nadto tartak Rzeczenica nie 
wykonał podjętych zobowlą 
zań dostawy nawierzchni kole 
Jowych dla PKP. Czas naj­
wyższy by kierownictwo wraz 
z majstrami kontrolowało 1 re 
allzowało podjęte zobowiąza­
nia blorąc przykład z tarta­
ków Bytów, Sławno, Struga 
1 Korzyble. Tartaki Polani­
ca 1 Nowa Wieś powinny rów­
nież pójść za przykładem 
przodujących tartaków.

Załoga tartaku w Słupsku 
nie wykonująca od szeregu 
miesięcy planów produkcyj­
nych, obecnie, po. zreorgani­
zowaniu systemu pracy zaczę­
ła produkować rytmicznie i 
zobowiązała się plan lipcowy 
wykonać do 22 llpca, dając 
800 ms przetartego drewna 
ponad plan.

Eugeniusz Zieliński 
Korespondent „Głosu"

PEKIN. Agencja Nowych Chin stwierdza w komentarzu 
swego korespondenta w Kaesongu, że LI Syn Man w dalszym 
ciągu czyni wszystko, aby przeszkodzić zawarciu rozejmu w 
Korei.

Li Syn Man — podkreśla 
korespondent — domaga się od 
jen. Robertsona, prowadzące­
go z nim rozmowy w Imieniu 
prezydenta Eisenhowera, aby 
St"ny Zjednoczone zobowiąza­
ły się do kontynuowania wraz 
z wojskami Li Syn Mana woj­
ny. o ile konferencja politycz­
na, która ma zająć się sprawą 
zlednoczcnta Korei, nie roz­
strzygnie tego problemu zgod­
nie z życzeniami Li Syn Mana

Według doniesień z Seulu
— kontynuuje korespondent
— w rozmowach między Ro­
bertsonem a Li Syn Manem 
nie osiągnięto żadnego, postę­
pu. Równocześnie Li Syn Man 
wycofuje coraz więcej Jedno­
stek z armii, podlegającej do­
wództwu Clarka i przerzuca 
Je na południe kraju w okolice 
Pusanu do oddziałów, nie pod­
legających zwierzchnictwu 
Clarka. Amerykańskie Agen­
cje Prasowe przypuszczają, że 
L| Syn Man koncentruje te 
oddziały w celu „zwolnienia" 
pozostałych ludowych Jeńców 
wojennych, nie podlegających 
bezpośredniej repatriacji. Rów 
nocześnle — stwierdza kores­
pondent — Li Syn Man wysy­
ła transporty „zwolnionych" 
Jeńców wojennych do regular­
nej armii dla zastąpienia wy­
cofanych oddziałów. Operacje 
tego rodzalu dokonywane są 
od 1 llpca br. Odbywa się to 
za zgodą Amerykanów. Wszy­
stko wskazuje na to, że Li Syn 
Man czyni rozpaczliwe wysił­
ki, aby wciągnąć Amerykanów 
do akcji sabotowania rozejmu.

Li Syn Man Jednak prze­
chytrzył — podkreśla kores­
pondent. Przyszłość spoczy­
wa w ręku miłujących pokój 
narodów 1 nigdy nie będzie u. 
zależnlona od tego rodzaju 
gangsterów politycznych. Jak 
Li Syn Man. Opinia światowa 
jednomyślnie domaga się za­
darcia rózejmu w Korei 1 po­
kojowego rozwiązania kwestii

Wojska tureckie
w Korei Południowej

SOFIA. Jak donosi prasa, 
;w Turcji sformowano nową Jc- 
| dnostkę wojskową, która zo- 
! stanie wysłana do Korei po 
łudnlowej, aby uzuj>ełnlć znaj­
dującą się tam brygadę turę 
cką. Pierwszy kontyngent tej 
Jednostki wysłany został do 
Konel parę dni temu. Dnia 2 
llpca wysłano drugi kontyn­
gent liczący 2 tysiące żołnie­
rzy 1 oficerów tureckich. 5 lip- 
ca udał się do Korei ostatni 
kontyngent w liczbie 1.600 
osób, transport oddziałów ture­
ckich odbywa się na okrętach 
amerykańskich.

Od czasu wybuchu wojny w 
Korei skład brygady tureckiej 
uzupełnia się po raz czwarty.



Własność społeczna
— podstawą naszego budownictwa

naszym ludowym państwem, 
uderzając we własność społe­
czną. Dywersancl 1 sabotaży- 
ścl usiłują psuć maszyny, kraść 
1 rabować mienie państwowe, 
marnotrawić grosz publiczny, 
a WRN-owscy sługusi impe­
rializmu próbują wszczepić 
mniej uświadomionym praco­
wnikom bierność wobec szko­
dnictwa gospodarczego, prze­
ciwstawiać własny Interes ro­
botnika Interesom narodu 1 
państwa.

Krótkie 6a ręce Imperiali­
stycznych karłów. Robotnik 
widzi dziś coraz wyraźniej, że 
jego osobiste życie, dobrobyt 
jego rodziny nierozerwalnie 
Jest związany z rozwojem go­
spodarczym całego kraju. Nie 
ma dziś sprzeczności między 
jednostką a państwem, albo­
wiem władza należy do mas 
pracujących, a nie do kapita­
listów, fabryki służą nam. na­
rodowi, a nie burżuazjl. Dlate­
go kto podnosi rękę na wła­
sność społeczną, kto dopuszcza 
się przestępstwa przeciwko 
mieniu społecznemu, godzi w 
nasze państwo, w nasz ustrój, 
w nasze pokojowe budowni­
ctwo, w podstawy naszego roz­
woju. naszego przyszłego do­
brobytu, godzi w nas samych.

Na straży własności społecz­
nej stoi Konstytucja, stoi usta­
wodawstwo naszego ludowego 
państwa, które surowo karze 
najmniejsze chociażby naru 
szenle własności społecznej. 
Troska o ochronę mienia spo 
łeczncgo wymaga nieustanne­
go rugowania ze świadomości 
ludzi kapitalistycznych prze­
żytków. wdrażania zasad socja 
llstycznego gospodarowania, 
przyswajania głębokiej pra­
wdy zawartej w słowach ra­
dzieckiego działacza. Sergiu­
sza Kirowa: ,,Musimy być go­
spodarzami w stopniu wię­
kszym niż Jakikolwiek kapita­
lista. nllnować każdej śrubki, 
otaczać opieką każde najmniej 
sze ogniwo gospodarki narodo­
wej, pamiętać, że wszystko to 
jest nasze, wywalczona w 
krwawych bolach". Bo chro 
nląc własność społeczną, po 
mnażając ją w codziennej pra­
cy, budujemy siłę naszej ojczy 
zny 1 dobrobyt narodu, wznosi­
my fundamenty socjalizmu.

B. TROŃSKI

o osiągnięcie dobrobytu naro­
du.

Po straszliwych latach woj­
ny zastaliśmy zgliszcza 1 ruiny. 
Nawet te nieliczne przedwo­
jenne zakłady przemysłowe le­
żały w większości w gruzach. 
Któż z nas nie pamięta pierw­
szych lat po wyzwoleniu, 
kiedy prostowaliśmy szkielety 
hal. zwoziliśmy z różnych 
stron kraju zniszczone maszy­
ny, w trudnych warunkach 
uruchamialiśmy wszystkie ga­
łęzie gospodarki narodowej. 
Własnością całego narodu Jest 
to wszystko, co tworzymy co­
dziennym wysiłkiem, często 
kosztem osobistych wyrzeczeń: 
huty 1 fabryki, szkoły 1 domy 
mieszkalne. W tym, co dziś 
posiadamy, zawiera się cząstka 
niestrudzonej pracy każdego 
z nas.

Przez przejęcie w ręce na­
rodu podstawowych środków 
produkcji przezwyciężę 
n a została sprzeczność Istnie­
jąca w kapitalizmie; społecz­
nemu charakterowi procesu 
produkcji odpowiada dziś 
w zasadzie społeczna własność 
środków produkcji. Państwo 
może dziś w interesie najszer­
szych mas układać i realizo­
wać długofalowe plany rozwo­
ju wszystkich dziedzin nasze­
go życia. Fakt, że podstawo­
we środki produkcji są własno­
ścią całego narodu 1 nie są 
cne skrępowane łańcuchami 
prywatnej, kapitalistycznej 
własności, fakt, że możemy pro 
wadzić dalekowzroczną i dłu­
gofalową gospodarkę planową 

—- stworzył obiektywne warun 
ki nieograniczonego 
rozwoju sił wytwór­
czy c li.

Dzięki temu na zawsze usu­
nęliśmy chaos gospodarczy, 
kryzysy, zlikwidowaliśmy bez­
robocie 1 nędzę mas. Już dziś 
produkcja przemysłowa na Jed 
nego mieszkańca Jest przeszło 
cztery razy większa niż przed 
wojną.

Jeden mieszkaniec Polski zu 
żywa przeciętnie o około 50 
proc, więcej tkanin i konfek­
cji bawełnianej niż przed woj­
ną, 50 proc, więcej mydła, 
blisko sześciokrotnie więcej 
węgla. Stworzyliśmy takie 
warunki życia, w których Jak­
że radosny możemy odnotować

szym klimacie i jego zmiennej 
pogodzie ma w decydujące 
znaczenie dla zebrania planów 
w całości, bez strat.

Oto parę liczb obrazujących 
szybkość sprzętu z pomocą 
maszyn. Pięciu pracowników 
sprzątać będzie 20 hektarów 
zboża: sierpem przeszło mie­
siąc, kosą co najmniej dwa 
tygodnie, żniwiarkami kilka 
dni. zaś kombajnem wykosi 
ten obszar niemalże w jeden 
dzień.

Jest jeszcze | trzecia ko­
rzyść ze stosowania dużej ilo 
ścl maszyn przy żniwach. Są 
nimi oszczędzone dzięki ma- 
szynom dni ro-hocze. które mo­
gą być użyte do prac dotych­
czas podczas żniw zanlcdbywa 
nvch. a wlec przede wszyst­
kim do nlrlepnacfl okopowych 
I wielu Innych.

Dzięki stosowaniu maszyn 
nrzv żniwach mamy Jeszcze 
ledna 1 to niemała korzyść. 
Ciężka, mozolna 1 dłuaa pra­
ca przy żniwach stale sle dzlc 
kl użvwanfo maszvn łatwlel 
sza. znacznie lżejsza.

Toteż teraz kiedy jesteśmy 
w przededniu akcll żnlwno 
o młotowe I, od które} sprawne­
go przeprowadzenia zależeć 
bedzle nie tylko plon tegorocz 
ny. ale i w dużym stopniu 
dzięki wczesnym podorywkom 
I po-plonom plon roku następ- 
nego, mobilizacja I puszcze­
nie w ruch wszystkich maszyn 
stojących do dyspozycji Jest 
nakazem chwili. Bez względu 
na to, czy są to traktory I 
kombajny, czy tylko zwykłe 
żniwiarki 1 konne młockarnie 
I bez względu na to, czy na­
leżą owe maszyny do POM-ów 
1 GOM-ów czy też są pry­
watną własnością rolników. 
Ani jedna maszyna rolnicza 
nie może stać bezczynnie. 
Dhać o to musza przede wszy 
stkim rady narodowe, na któ 
rych ciąży obowiązek donilno 
wanla nkcll żnlwno - omłoto- 
wej, troszczyć sie ó to muszą 
organizacje partvjne i wszy­
scy pracujący ch’op|, a wresz- 
cfe wszvscv. kłórvm przecież 
leżv na sercu dobro ludowego 
państwa.

(B. B.)

Z życia partii

By instruktor partyjny
sprostał swym zadaniom

a niekiedy i agent imperiali­
zmu.

Fakty wskazują, że wiele 
loomiitetów partyjnych wciąż 

Jeszcze zbyt mało troszczy się 
o wychowanie swych instruk­
torów, nie zawsze potrafi po­
kierować nimi tak, aby zdoinl 
byli zabezpieczyć stalą 1 ści­
sła więź komitetu z organiza­
cjami podstawowymi.

Oto na przykład Komitet Po 
wlatowy w Sławni© przez wie 
le miesięcy nie wysyłał żadne 
go instruktora do kilku gro­
mad. m. in. do gromady Zie­
lenica, w których istnieją spół­
dzielnie produkcyjne. A tym 
czasem część organizacji par­
tyjnych z tych gromad uważa 
ła. że gospodarujących indy­
widualnie chłopów nie należy 
przekonywać by wstąpili do 
spółdzielni skoro nie uczy­
nili tego, gdy spółdzielnie te 
6ię organizowały. Z tego błę­
dnego. szkodliwego mniema­
nia nie miał ich kto wyprowa 
dzić — sprawa spółdzielczo­
ści produkcyjnej uległa powa 
żnemu zahamowaniu.

Często zdarza się Jak to 
miało i Jeszcze niejednokro­
tnie rną miejsce, w powiecie 
człuchowakim. że Instruktorzy 
KP zaglądają wprawdzie do 
gromad, ale ich pobytu nie mo 
żna nazwać Inaczej, Jak krót­
ką ..wizytą". Takie „wizyty" 
6kłada.|ą często Jeszcze nleste 
ty spotykani — instruktorzy 
typu „Latającego Holendra". 
Pędzą cml od Jednej organlza 
cji do drugiej obarczeni masą

Trudno sobie wyobrazić, w 
Jaki sposób nasze instancje 
partyjne, komitety powiatowe 
czy' miejskie mogłyby kiero­
wać pracą licznych organiza­
cji podstawowych, jak orien­
towałyby elę w różnoro­
dnych brakach 1 potrzebach 
tych organizacji, jak przepro 
wadzalyby kontrolę realizacji 
uchwał partii — gdyby nie 
sieć instruktorów, łączących 
co dzień instancje z organiza­
cjami partyjnymi, z masami 
członkowskimi.

Instruktor partyjny ma obo 
wiązek służyć swą wiedzą po 
lityczną, umiejętnościami or­
ganizacyjnymi, zapałem 1 e- 
nerglą sprawie doskonalenia 
pracy podstawowych organlza 
cji partyjnych. To on musi 
pomagać towarzyszom wyprą 
cować takie metody pracy po 
litycznej, które zabezpieczą 
owocną 1 prawidłową realiza­
cję uchwał i dyrektyw władz 
partyjnych, a członków partii 
nauczą pracować z samodzlel 
na myślą polityczną, z żarli­
wością 1 bojowośclą. To in­
struktor ma możność sygnall 
zowania głosów krytyki, sy­
gnalizowania braków 1 bolą­
czek terenu, on też ma naj­
lepszą sposobność, aby dodać 
towarzyszom l>odźca do posu­
wania naprzód skomplikowa­
nej, niełatwej pracy podstawo 
wych organizacji.

Nic dziwnego więc, że w 
wypadku, gdy instruktor, ma­
jący tak poważne zadanie do 
spełnienia, zawodzi — między 
instancja partyjną a organi­
zacją wytwarza się luka. Na 
6kutek zaś tej luki rodzą się 
niejednokrotnie 1 gromadzą 
braki, wypaczenia. Wówczas 
niespodziewanie dla komitetu 
— załamuje się tu 1 ówdzie — 
w zakładzie, w spółdzielni — 
praca partyjna, wali się plan, 
do głosu zaś dochodzi wróg 
klasowy — kułak, spekulant,

fakt: przyrost naturalny wzrósł 
o 78 proc, w stosunku do 
przedwojennego, a średnia 
długość życia w Polsce zwięk­
szyła się o około 18 proc.

Cała nasza własność społecz­
na, wszystkie owoce naszej 
pracy służą wyłącznie człowie­
kowi. Interes każdego robotni­
ka pokrywa się zatem w pełni 
z interesem narodu 1 państwa. 
W odróżnieniu od kapitalistów, 
którym chodziło o osiągnięcie 
maksymalnych zysków kosztem 
wyzysku i ruiny mas, klasie ro­
botniczej i ludowemu państwu 
chodzi o zapewnienie maksy­
malnego zaspokojenia stale 
rosnących potrzeb społeczeń­
stwa.

I dlalego klasa robotnicza, 
naród polski, który jest wła­
ścicielem środków produkcji 1 
gospodarzem wszystkich dóbr, 
walczy o stały rozwój sił wy­
twórczych, o umocnienie 
1 pomnażanie własności 
społecznej, będącej podstawą 
naszego rozwoju i siły obron­
nej naszego ludowego państwa. 
Nowa Iluta 1 Częstochowa, 
kombinat chemiczny w Kędzie­
rzynie, cementownie „Wierz­
bica" 1 „Rejowiec", kombina­
ty bawełniane w Piotrkowie 1 
Andrychowie, FSO na Żera­
niu 1 FSC w Lublinie — oto 
kilka zaledwie przykładów, 
świadczących o naszych wlel 
kich wysiłkach 1 ogromnych 
osiągnięciach w rozwoju sił 
wytwórczych, w pomnażaniu 
własności społecznej.

Umacniać i pomnażać nadal 
naszą własność społeczną, to 
znaczy troskliwie
chronić Ją, podnosić 
wkład pracy, przy­
śpieszać tempo na­
szego uprzemysło­
wienia. Winno to Ijyć ho­
norem 1 ambicją każdego pra­
cującego. „Powtnlśmy ogłosić 
własność społeczną za święta I 
nietykalna — uczył nas Stalin 
— aby utrwalić przez to nowe, 
socjalistyczne formy gospodar­
ki we wszystkich dziedzinach 
wytwórczości | handlu".

Wróg wie, że mienie ogól 
nonarodowe — to fundament 
naszego ustroju, podstawa dal 
szego rozwoju. Agenci kaplta 
1 tatów 1 obszarników, nlkczem 
ne imperialistyczne kreatury 
w rodzaju niedobitków WRN-u 
próbują podstępnie walczyć z

Wleniem 1 wykorzystaniem 
kadr.

Partia uczy nas wreszcie, 
że obowiązkiem Instruktora 
Jest takie sygnalizowanie no­
wych 1 ważnycli spraw, istot­
nych trudności i charaktery­
stycznych doświadczeń tere­
nu, by służyły podniesieniu 
na wyższy poziom kierowni­
ctwa partyjnego.

A więc — nie „fotografowa 
nie" terenu, ale gruntowna 
znajomość organizacji i zakla 
du, nie krótkie „wizyty", ale 
pobyt w zakładzie czy w gro­
madzie tak długo, dopóki nie 
zbadamy dokładnie danego 
zagadnienia. Pełny obraz ży­
cia organizacji podstawowej 
stworzymy sobie przez rozmo 
wy z członkami partii 1 bez­
partyjnymi. przez dokładno 
poznanie zadań, potrzeb f trud 
noścl danego terenu. Zebrany 
materiał — uwagi 1 wnioski 
— będą mogły wówczas na­
prawdę stać się punktem wyj­
ścia do walki o ulepszenie 
pracy danej organizacji par­
tyjnej. Wtedy będziemy mo­
gli na posiedzeniu egzekuty­
wy, na zebraniu partyjnym 
przedstawić organizacji wyni­
ki swych obserwacji, wska­
zać źródła braków, pomóc w 
znalezieniu sposobów ich prze 
zwyciężenia.

Egzekutywy naszych komi­
tetów partyjnych muszą po­
święcić dużo uwagi sprawie 
właściwego kierowania in­

struktorami przez wszystkich 
kierowników wydziałów. Roz­
mowa przed wyjazdem w te­
ren i po powrocie, wnikliwo 
zapoznanie się z zebranym 
przez instruktora materiałem, 
szybkie reagowanie na wysu­
nięte przez niego wnioski 1 
sygnały — to podstawowy obo 
wiązek sekretarzy komitetów 
1 kierowników wydziałów.

Będziemy mieć dobrych In­
struktorów przede wszystkim 
wtedy, jeśli każdy komitet 
przejawiać będzie serdeczną 
troskę o polityczne i ideologi­
czne ich szkolenie, jeśli kon­
trolować będzie i wymagać od 
Instruktorów systematycznej 
pracy nad sobą. Jeśli wyma 
gać będzie czytania gazet, 
pism oraz wyciągania samo­
dzielnych wniosków politycz­
nych 1 praktycznych z bieżą­
cych wydarzeń w kraju 1 za­
granicą.

A tymczasem w niejednym 
komitecie powiatowym czy 
miejskim sprawa wygląda tak 
jak w KP w Sławnie. Zale­
dwie 40 proc. Instruktorów 
uczęszczało regularnie do 
Szkoły Wieczorowej. Wielu 
Instruktorów, nie tylko zresz­
tą w Sławnie, nie czyta na­
wet codziennej prasy, tłuma­
cząc się brakiem czasu. Kie­
rownictwo zaś komitetów nie 
widzi, że to właśnie jest przy 
czyną poważnych braków w 
postawie 1 pracy instrukto­
rów.

Od troski naszych Instancji 
partyjnych o wzrost Ideolo­
giczny i organizacyjny Instruk 
torów zależy w wielkim stop­
niu mocniejsze zacieśnianie 
więzi między komitetem a te­
renowymi ogniwami partyjny­
mi. pełne wcielanie uchwał 
1 wskazań partii w życie 
przez wszystkie organizację 
partyjne.

H. Sosnowska

Podczas żniw następuje peł 
na mobilizacja wszystkich ma 
szyn, jakimi rolnictwo dyspo. 
nuje. Oprócz traktorów, jako 
siły pociągowej do ciężkich 
maszyn, idą również w ruch 
wszystkie konne maszyny 
żniwne, idą również w ruch 
pługi, wieloskibowce, talerzów 
kl do podorywek, slewnikj do 
siewu poplonów oraz w ty­
dzień, dwa później wszelkiego 
rodzaju młockarnie oraz różne 
maszyny do czyszczenia zbo­
ża.

Co daje to masowe stoso­
wanie maszyn podczas żniw I 
dlaczego tak nam na tym żale 
ży, by ani Jedna maszyna nie 
stała bezczynnie?

Maszyny dają ogromną o- 
szczędność siły roboczej, a 
tym samym zwiększają wyda| 
ność pracy jednego pracowni­
ka.

Chłop pracujący sierpem 
zerżnie 0,1 do 0,15 ha zboża 
dziennie. Kosiarz z podblera- 
czem wykosi dziennie I usta­
wi około 0,5 ha zboża, a więc 
na jednego pracownika wypa­
da 0,25 ha dziennie.

Przy sprzęcie zboża żniwlar 
ką, która wykosi dziennie 3 
do 4 ha, potrzeba, oprócz fur­
mana, jeszcze kilku wtązaczy 
I ustawiaczy. A więc przy po­
mocy żniwiarki Jeden pracow­
nik sprzątnie około 0,75 ha 
zboża.

Przy sprzęcie zboża snopo- 
wlązałką, która oszczędza trud 
wiazacza, wydajność pracy 
jednego pracownika wzrośnie 
niemal dwukrotnie a więc 
sprzątnie on około 1,5 ha zbo­
ża.

Kombajn przy pomocy paru 
ludzi może wykosić 1 wymłó- 
cić w ciągu dnia kilkanaście 
hektarów zboża. W tym wy­
padku jeden pracownik sprzą­
ta dziennie kilkakrotnie wię­
cej zboża niż pracujący żni­
wiarka, nie mówiąc Już o o- 
szczędności pracy przy młócą- 
nim

Ale stosowanie maszyn w 
rolnictwie, a zwłaszcza przv 
żniwach, ma w gospodarce pla 
nowel jeszcze Inne, badał waż 
nlejsze znaczenie. Chodzi tu 
o wyścig z czasem. Przy na-

Ani jedna maszyna 
nie może stać 

podczas żniw bezczynnieCzęsto słyszymy o koniecz­
ności ochrony własności społe­
cznej. Nie wszyscy zdajemy so 
ble sprawę z wagi tego zagad­
nienia. A przecież własność 
społeczna Jest podstawą nasze­
go ustroju. Jak uczą bowiem 
twórcy marksizmu, o charak­
terze każdego ustroju decydu­
je to, w czyim ręku znajdują 
Się środki produkcji — fabry­
ki, banki, transport, bogactwa 
naturalne.

Tak jak podstawą naszego 
ustroju Jest społeczna własność 
środków produkcji, tak pod­
stawą ustroju kapitalistyczne­
go Jest własność prywatna. Ka­
pitaliści i obszarnicy w przed­
wojennej Polsce niepodzielnie 
władali zarówno bogactwami 
naturalnymi Jak 1 fabrykami, 
bankami, środkami komunika­
cji oraz transportu. W przemy­
śle panoszyły silę kartele 1 tru­
sty, w przemyśle, w którym 
najwięcej do powiedzenia mie­
li magnaci w rodzaju Harrima- 
na, czy Fllcka. Garstka poten­
tatów zagarniała co roku 4.1 
miliarda złotych czystego zy­
sku kosztem ciężkiej pracy se­
tek tysięcy robotników. Jakim 
oskarżeniem ustroju kapitali­
stycznego lest fakt, że setki 
tysięcy robotników otrzymy­
wało w sumie w formie płacy 
brutto o połowę mniej niż grup 
ka wielkich kapitalistów.

Robotnicy — bezpośredni 
twórcy wszelkich dóbr, wszel­
kich bogactw — pozbawieni 
byłi środków produkcji. Posia 
dali tylko swe ręce, swą siłę 
roboczą, którą sprzedawali ka­
pitaliście, aby nie umrzeć z 
płodu, aby tylko przeżyć. W 
przeciwieństwie między spole. 
cznym charakterem procesu 
produkcji, w którym uczestni­
czą tysiące robotników 1 pry- 
watnym sposobem przywła­
szczania przez nieliczne Jedno­
stki, zawiera się nie dająca 
się pogodzić sprzeczność inte­
resów między robotnikami a 
kapitalistami.

Sprzeczność między społecz­
nym charakterem produkcji, a 
prywatnym sposobem przywła­
szczania stała się również ha­
mulcem rozwoju, hamulcem 
wszelkiego postępu gospodar­
czego 1 społecznego.

W okresie współczesnego, 
schyłkowego, monopolistyczne­
go kapitalizmu bowiem kapi­
taliści, dążąc do osiągnięcia 
maksymalnych zysków, wzma­
gają wyzysk, zubożają coraz 
bardziej masy, ograniczają 
tym samym siłę nabywczą soo- 
łeczeństwa i zwężają w ten 
sposób własny rynek zbytu. 
Prowadzi to nieuchronnie do 
coraz ostrzejszej walki konku­
rencyjne! między kapitalista­
mi. do coraz większej anarchii 
w gospodarce, do coraz silniej 
szych kryzysów nadprodukcji, 
do chronicznego niewykorzy­
stywania zdolności produkcyj­
nej przedsiębiorstw, do awan­
tur wojennych, do niszcze­
nia sił wytwórczych.

Oto np. w Polsce przedwrze 
fniowej byliśmy świadkami. 
Jak produkcja węgla, w przeli 
czenlji na jednego mieszkańca, 
zmniejszyła się z — 1300 kg 
w 1913 roku do 1028 kg. w 
1937 r„ produkcja stali z 57 
kg do 43 kg: cukru — z 19 
kg do 14 kg. A przecież 
rok 1937 był Już niby 
rokiem „pomyślnego" roz­
woju. Pamiętamy, jak kapita­
liści zamykali kopalnie 1 fa­
bryk), wyrzucając na bruk 
robotników. Ciężkie to były 
lata, lata milionów „zbędnych" 
rąk roboczych, masowego wy­
chodźstwa w poszukiwaniu 
chleba. ciągłego strachu ro­
botników przed dniem jutrzej­
szym.

Dlatego robotnicy — tak 
jak dziś w państwach kapitali­
stycznych walczyli przeciwko 
prywatnej własności środków 
produkcji, walczyli o Ich uspo­
łecznienie. Kapitalistyczna wła 
suość bowiem była przyczyną 
bezrobocia, nędzy 1 głędu.

Lud polski, zdobywając wła 
ćizę. urzeczywistnił ideę socja­
lizmu naukowego „o wywła­
szczeniu wywłaszczycleli", o 
przejęciu w ręce ludu tego, co 
zostało jego trudem 1 znojem 
stworzone. Masy pracujące 
stały się gospodarzami 
środków produkcji. Przewrót 
ten to granitowy fundament 
demokracji ludowej — formv 
dyktatury proletariatu, to pod­
walina naszej walki o zbudo­
wanie ustroju socjalistycznego,

różnych poleceń, zbierają da­
ne dła komitetu do referatów, 
sprawozdań itp. Nie mają o- 
czywlście czasu porozmawiać 
z członkami partii 1 bezpartyj 
nyml, wnikać Jak realizowana 
6ą uchwały, pomóc sekretarzo 
wi, egzekutywie w rozwiąza­
niu jakiegoś trudnego zaga­
dnienia. we właściwym rozpla 
nowanlu 1 organizowaniu pra 
cy.

Partia uczy nas. te instruk­
tor partyjny nie może ogra­
niczać się wyłącznie do zbie­
rania danych o pracy organi­
zacji partyjnej, nie może też 
ograniczać się do Jednego wą 
©kiego zagadnienia, interesujg 
cego bezpośrednio wydział, w 
którym pracuje. lecz musi 
być działaczem - organizato­
rem. czynnie pomagającym 
dołowym ogniwom partyjnym 
w całokształcie Ich pracy

Partia uczy nas, że obowląz 
kłem Instruktora Jest kontro­
lować wykonanie uchwał i dy 
rektyw instancji, pomagać or­
ganizacjom partyjnym I ich 
kierownictwom. Pomoc ta 
Jest szczególnie potrzebna, 
gdy chodzi o rozwiązanie wę­
złowych zadań, które w danej, 
konkretnej sytuacji stają 
przed partią, gdy powstaje 
groźba wypaczenia linii par­
tii.

Partia uczy nas. że obowląz 
kiem Instruktora Jest nieustan 
na, troskliwa praca z ludźmi 
—- czuwanie nad prawidłowym 
doboreth, szkoleniem, rozsta-



Uraz podniosło hodowlę by­
dła o 6 6ztuk, a trzody o 37 
sztuk. Koło Gospodyń w gro 
madzie Gronowo — powiat Zło 
tów, przez rozwój hodo­
wli było w stanie do tej pory 
dostarczyć ponad plan 5.000 
litrów mleka 1 sprzedać 6 be­
konów.

Ob. Anna Makowlak z gro­
mady Łęgi — gmina Biały 
Zdrój — powiat Białogard, do 
dnia 1 maja br. wykonała ro 
czny plan dostawy żywca i 
ponadto hoduje Jeszcze 16 
sztuk trzody chlewnej. Dostar­
czyła ponad plan 1500 litrów 
mleka od swych 3 rasowych I 
licencjonowanych krów, oJ 
których dochowała się dwóch 
cieliczek.

Władysława Gabrysiak z 
gromady Kowalki gmina Ty­
chowo wyhodowała 18 sztuk 
trzody chlewnej, 4 owce i do 
starczyła Już ponad plan 1500 
litrów mleka, a sąsiadka Jej 
Janina Kwaslborska podniosła 
stan Inwentarza o 1 cieliczkę, 
3 sztuki trzody 1 2 owce oraz 
dostarczyła ponad plan 1066 
litrów mleka. Ob. Stanisława 
Niemiecka z Krajenki powiat 
Złotów, gospodarująca na 5,5 
hektarach wykonała Już plan 
dostawy żywca 1 do końca bm. 
zobowiązała się dostarczyć je­
szcze 180 kg., sprzedała 37 
kg jaj 1 24 kg wełny do GS.

Podobnych przykładów moż 
na by wyliczyć wiele, gdyż 
każde Koło 1 każda kobieta 
blorąca udział w konkursie 
może poszczycić się znacznymi 
osiągnięciami.

Kontynuowanie konkursu, 
walka o coraz to lepsze wyni­
ki w hodowli, winny być stałą 
troską każdego Koła 1 kobiety 
wiejskiej, a w walce tej powin­
ni lm dopomóc wszyscy aktywl 
dcl wiejscy, rady narodowe, 
plon WZGS, delegatury Mini­
sterstwa Skupu oraz wszystkie 
organizacje masowe 1 społecz­
ne działające na wsi.

(B.K.)

Kiedy oglądaliśmy bogactwo 
pól kołchozowych, kiedy zachwy­
caliśmy się pięknymi zbożami, 
mimo woli każdemu z nas nasu­
wało się pytanie, jaki był tego 
początek. W jaki sposób doszl 
ludzie do tak pięknych roślin. W 
kołchozach pokazywano nam 
wszystkie te rośliny już rozwinięte, 
już wykształtowane - końcowy re­
zultat długoletniej pracy. Na po­
letkach doświadczalnych zaś oglą 
daliśmy właściwie tylko drobne 
fiagmenty tego wielkiego dzieła.

Poznaliśmy już pewne elemen- 
t/ tajemnicy wysokich urodzajów 
jak płodozmian, sposób uprawy 
ziemi, system nawożenia, metody 
pielęgnacji - tym bardziej więc 
interesował nas sposób hodowli 
tych nowych odmian zbóż I ro­
ślin okopowych, które gwarantu­
ją tak wysokie plony. Toteż do 
stacji doświadczalnej hodowli 
zbóż i roślin okopowych w Wierch 
mączce weszliśmy pełni zaintere­
sowania.

W obszernej sali, tej samej 
gdzie zbierają się zwykle pracow­
nicy stacji na narady produkcyj­
ne i gdzie często odbywają się 
wykłady dla kołchoźników z są­
siednich wsi — dyrektor stacji tow. 
Maria Raslik — młoda kobieta w 
żakiecie ozdobionym licznymi me- 
r.alami — opowiedziała nam hi­
storię stacji i zaznajomiła nas z 
tokiem obecnych prac.

Stacja rolnicza w Wierchniacz- 
ce powstała przed przeszło 50 la­
ty - w roku 1899, ale do czasu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
— nie osiągnęła żadnych twór­
czych sukcesów. Komu zresztą 
miała służyć? Obszarnikom? Nie 
byli oni zainteresowani bynaj­
mniej w podnoszeniu plonów — 
bo duży wzrost produkcji ozna-

ziarna elitarnego, wyhodowanego 
na swoich polach,

Dla kołchozów i sowchozów - 
nawet stosunkowo oddalonych 
od siedziby stacji jest ona wzo­
rem racjonalnej gospodarki i wy­
sokiej kultury rolnej. Poprzez swo­
je naukowe porady, poprzez kur­
sy agrotechniczne, wycieczki i bez 
pośredni kontakt pracowników 
stacji z kołchozami (każdy z pra­
cowników naukowych opiekuje się 
bezinteresownie 11 kołchozami 
okolicznymi) - stacja systematycz­
nie przekazuje swoje doświadcze­
nia agronomom - kołchoźnikom i 
robotnikom okolicznych sowcho­
zów.

Kolektyw Instytutu wiąźe ściśle 
swoją pracę naukową z pracą 
produkcyjną w kołchozach.

Stacja przekazuje swoje do­
świadczenia kołchozom, ale I sa­
ma korzysta z doświadczeń koł­
chozów i kołchoźników, podsumo­
wuje je i ujmuje w zasady nau­
kowe. Wielu przodujących koł­
choźników — stachanowców — jest 
obecnie stałymi pracownikami 
stacji. Wielu z nich, wybijających 
się w pracy na polach kołchozo­
wych, kształci się i jednocześnie 
pracuje w laboratoriach i na po­
lach instytutu.

W instytucie w czasie zwiedza­
nia pól stacji spotkaliśmy niektó­
rych spośród tych właśnie byłych 
kołchoźników — pracujących obe­
cnie w stacji: Marię Dmitriewną 
Mosiejczuk i Olgę Skorobryszczuk, 
Jakuba Zachorodniuka - (obecnie 
deputowanego do Rady Najwyż­
szej Ukrainy), Gałowcowa i Fio­
dora Grinkotiuka i wielu innych, 
których twórczy trud przynosi bo­
gaty plon,

(c. d. n.) 
Waldemar Słowik

POM-owcy
Z Kalisza Pomorskiego 
wystawiają listy 

gwarancyjne
Załoga POM w Kaliszu Po­

morskim dla uczczenia czynem 
dnia 22 llpca, zobowiązała 
się w pełni dokonać sprzętu 
zbóż kłosowych 1 omłotów.

Brygada Krajewskiego zobo 
wląz-uje się wykonać pracę 
przy sprzęcie zbóż jarych 1 o- 
zlmycłf w spółdzielniach pro­
dukcyjnych na obszarze 1.370 
ha oraz 430 ha zbóż u gospo­
darzy Indywidualnych zżąć 
snopowlązałkami w ciągu 15 
dni roboczych.

Przeszkoli ona również po 
dwóch przyczepowych z każ­
dej spółdzielni produkcyjnej, 
w której będzie zatrudniona.

Brygada Krajewskiego wzy 
wa do współzawodnictwa o 
Jak najlepsze, terminowe wy­
konanie akcji żąiwnej wszyst­
kie Inne brygady POM-u.

Brygada Józefa Paradzlń- 
6klego zobowiązuje 61ę doko­
nać własnym sprzętem omłotu 
12.000 q zbóż w ciągu 30 dni 
roboczych młócąc 15 agrega­
tami młocamlanyml w 17 6pół 
dzlelnlach 1 w gromadach. Z 
tego w ciągu 12 dni roboczych 
w kampanii żniwnej omłóclć 
40 proc, zboża, w kampanii 
Jesienno ■ siewnej w przecią­
gu 9 dni roboczych omłóclć 
30 proc, zboża 1 w kampanii 
zimowej do 20. XII. br. omłó 
clć resztę zboża.

Terminem całkowitego za­
kończenia omłotów Jest dzień 
20. XII. br.

Brygady remontowe warsz­
tatu POM-u w odpowiedzi na 
apel POM Bytów.postanowiły, 
że w wyremontowanym sprzę 
cle nie wypuszczą ani Jednego 
braku, a gwarantują to wy6ta 
Wleniem na każdą maszynę li­
stu gwarancyjnego.

Brygada Krajewskiego na 
wyremontowane 36 snopowlą- 
załek wystawiła 36 116tów gwą 
rancyjr.ych.

Brygada Paradzlńsklego wy 
remontowała 17 młocarń 1 wy 
stawiła 17 listów gwarancyj­
nych.

Inne brygady po zakończe­
niu remontu traktorów i ma­
szyn rolniczych również pod­
pisują listy gwarancyjne.

ehłopl Indywidualni: Antoni 
Biegała t Grabówka, Mieczy­
sław Llslewlcz z Grabowa, 
przewodniczący 1 księgowy 
spółdzielni produkcyjnej w 
Sleclminle, Karwowski z Żu­
kowa, Llgus z Ponlnowa, Ste­
fan Kabaczyńskl z Kopania, 
Bas z Wrześnlcy, Rodak z 
Iwlęclna, Piotr Radawiec z 
Pomllowa i wielu Innych.

REJON LASÓW 
PAŃSTWOWYCH 

W SŁAWNIE

Niczym nieuzasadnioną obo 
Jętność dla spraw melioracyj- 
nych wykazuje Rejon Lasów 
Państwowych w Sławnie. A 
przecież posiada on setki hek­
tarów leśnych łąk. Łąki te są 
w ogromnej większości pod­
mokłe, rodzą zakwaśnlałe, 
małowartośclowe siano. Łąki 
te wymagają natychmiastowe­
go odwodnienia. RLP w Sław 
nie musi niezwłocznie przy­
stąpić do organizacji robót 
melioracyjnych na swym tere­
nie. Jeśli RLP nie Jest w sta­
nie przeprowadzić melioracji 
wszystkich łąk we własnym 
zakresie to winien wydzierża­
wić Je chłopom a w pierwszym 
rzędzie spółdzielniom produk­
cyjnym. Dzierżawca, zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rządu w 
sprawie sianokosów, obowiąza­
ny Jest przeprowadzać prace 
pielęgnacyjne łąk we własnym 
zakresie.

Niedostateczne zaintereso­
wanie sprawą melioracji wyka­
zują w powiecie również MRN 
w Sławnie 1 w Darłowie. A 
przecież na terenach tych 
miast Jest wiele rowów odwa­
dniających i wiele łąk. Miej­
skie Rady Narodowe w Sław­
nie 1 Darłowie winny zainte­
resować sprawą melioracji 
przede wszystkim chłopów, za­
mieszkałych na terenie tych 
miast i użytkujących łąki.

ZANIEDBANIA
W GMINIE BIAŁY-ZDRÓJ

Bardzo powoli przebiegają 
prace melioracyjne w gminie 
Biały - Zdrój w powiecie bla- 
łogardzklm. Podczas gdy na 
terenie Innych gmin chłopi 
Już kończą prace przy odwa­
dnianiu łąk, w gromadach gml 
ny Blały-ZdróJ tylko nieliczni 
chłopi przeprowadzają renowa 
cje rowów melioracyjnych.

Wlne za ten stan rzeczy po 
nosi Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w Białym-Zdro- 
Ju 1 przewodniczący Prezy­
dium tow. Jońskl. Tow. Jońskl 
lekceważy meliorację. Gdy do 
gminy przybył instruktor PRN 
w Białogardzie, by skontrolo­
wać przebieg prac odwadnia­
jących .1 pomóc gminie w zor­
ganizowaniu czynu meliora­
cyjnego tow. Jońskl nie chclał 
z nim w ogóle mówić, tłuma­
cząc się, że „nie ma czasu na 
zajmowanie się sprawą melio­
racji".

Prezydium GRN w Białym- 
Zdroju musi zapoznać się z za­
rządzeniem Ministerstwa Rol­
nictwa w sprawie społecznej 
akcji melioracyjnej 1 dokła­
dnie przedyskutować swe obo­
wiązki w tej dziedzinie. KG 
PZPR w Blałym-Zdroju omó* 
wi przebieg czynu melioracyj­
nego na swym terenie na Je­
dnym z najbliższych zebrań i 
wzmoże kontrolę pracy GRN 
w organizowaniu prac odwa­
dniających.

Melioracja — to wyższy 
plon, bogatsza baza paszowa 
dla hodowli —- to warunek 
wykonania naszych zadań w 
dziedzinie rolnictwa. Muszą o 
tym pamiętać towarzysze z 
gminy Blały-ZdróJ.

Cyfry te wymownie świad­
czą o pracy aktywu wśród 
kobiet wiejskich. W powiecie 
szczecineckim aktyw wiejski 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
wzrost hodowli — to większe 
możliwości wykonania z nad­
wyżką planu skupu żywca, 
mleka ltp. Dlatego też aparat 
gospodarczy 1 eamo-ządowy 
blerze żywy udział w organi­
zacji 1 popularyzacji konkursu 
hodowlanego. Konkurs orga­
nizowały tam również rady na 
rodowe, pracownicy PZGS, 
GS 1 mleczarń. Liga Kobiet 
1 Inne organizacje. Szczegól­
ną pomoc 1 zainteresowanie 
okazał Powiatowy Komitet 
PZPR, który wspólnie z Za­
rządem Powiatowym ZSCh 
1 Powiatową Komisją Współ­
zawodnictwa koordynował pra 
cę w terenie 1 kontrolował jej 
wyniki. Podobnie było w po­
wiecie miasteckim, gdzie du­
żą pomoc okazał Powiatowy 
Komitet Frontu Narodowego, 
który należycie kieruje pracą 
Powiatowej Komisji Współza­
wodnictwa.

W powiecie Koszalin żadna 
organizacja, ani też Instytucja 
nie interesowały się sprawą or 
ganizowania konkursu. Powla 
tową Komisję Współzawodni­
ctwa trudno było uprosić, aby 
zebrała się na posiedzenie.

Do pomocy w organizowa­
niu konkursu Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady 'Narodowej 
zobowiązało rady narodowe. 
Wojewódzka Komisja Współ­
zawodnictwa — terenowe Ko­
misje, zaś WZGS podległe mu 
placówki. Niestety skończyło 
się na wydaniu pisemnego po­
lecenia, o kontroli wykonania 
tych poleceń — zapomniano. 
W Białogardzie, gdzie przystą 
piło do konkursu tylko 6 Kół 
Gospodyń, Powiatowa Komi­
sja Współzawodnictwa absolut

towośclą cukru.
Dwanaście odmian „Normal" 

uprawianych jest już obecnie na 
terenie całego Związku Radziec­
kiego — i zajmują one około 20 
proc, całego obszaru uprawy bu­
raka.

Pracownicy stacji chlubią się też 
wyhodowaniem 12 nowych gatun 
kow zbóż, które sq już uprawia­
ne w wielu kołchozach Ukrainy. 
Wśród nich spotykamy nazwy zbóż 
znanych nam już z pól kołchozo­
wych, gdzie budziły nasz zachwyt 
i podziw gatunki pszenicy Eritro- 
spernum 15 i Lutescens 17 oraz 
żyta Taraszczańskiego typ. 2 i typ. 
4. Z jarych kultur w zastosowa­
niu jest owies „Sowiecki 339" nie 
mający równego sobie pod wzglę­
dem urodzajności.

Na polach kołchozowych upra­
wia się również jęczmień „Hu- 
mański 2221", „Wierchański 204", 
oraz nr 6 I nr 8, wszystkie pocho­
dzą ze stacji w Wierchniaczce.

W czasie hitlerowskiego najazdu 
- część urządzeń i zbiorów zdo­
łano ewakuować. Pracownicy sta­
cji kontynuowali swe prace — 
zwłaszcza na odcinku hodowli 
buraków — w Kirgizji. Ale reszta 
urządzeń, budynki, a przede wszy­
stkim pola zostały splądrowane 
przez niemieckich faszystów.

Po wojnie trzeba było wszystko 
zaczynać od nowa. Już w ciągu 
pierwszego roku po wygnaniu hi­
tlerowców, stacja została odbudo­
wana I uruchomiona, a obecnie 
pracownicy instytutu realizują 
przedterminowo stalinowską pię­
ciolatkę.

Każdego roku stacja wykonuje 
zadania tematyczne w dziedzinie 
naukowej I zadania państwowe 
w produkcji rolnej. Dostarcza 
ona państwu rok-rocznie 8 tys. ą

czałby dla nich, w warunkach 
ustroju kapitalistycznego — „nad­
produkcję", a więc obniżenie 
cen, w dalszej konsekwencji zaś 
zmniejszenie zysków. Stacja pra­
cowała więc wówczas głównie 
nad ustaleniem metod najbar­
dziej oszczędnej pracy • aby ob­
niżyć obszarnikom Ich koszty pro­
dukcyjne. Zresztą morganistyczne 
prądy panujące wówczas w nauce 
rolniczej nie sprzyjały postępowi 
wiedzy.

Rewolucja 1917 roku wniosła 
nowy nurt we wszystkie dziedziny 
życia. Przewrót w nauce rolni­
czej wywołały prace Wielkiego 
Samouka — Miczurina rozwinięte 
następnie przez jego ucznia — 
kołchoźnika, obecnie Członka 
Akademii Nauk — Łysenkę.

Opierając się na metodzie ml- 
czurinowskiej, stacja w Wierch­
niaczce, podobnie jak dziesiątki 
i setki inpych stacji tego rodzaju 
w całym Związku Radzieckim uzy­
skiwała i uzyskuje niezwykłe re­
zultaty swej pracy. Hoduje nowe 
odmiany zbóż I roślin okopowych 
niezwykle urodzajnych, przyczy­
niając się w ten sposób do pom­
nożenia bogactwa ogólnonarodo­
wego. Zwyciężyła nowa miczuri- 
newska teoria agrobiologiczna, - 
a stacja wierchniajska była jed­
nym z szermierzy tej idei. Była 
ona również jedną z pierwszych, 
które wypróbowały i udowodniły 
słusznołć wiliamsowskiego syste­
mu trawopolnego.

Opierając się na bazie przo­
dującej nauki miczurlnowskie], pra 
cownley stacji wyprodukowali oko­
ło 30 nowych odmian buraków 
cukrowych „Normal" — oznaczo­
nych różnymi numerami, odzna­
czających się wysoką wydajno­
ścią z hektara i wysoką procen-

Melloracje rolne są Jednym 
z zasadniczych warunków pod­
niesienia urodzajności ziemi, 
uzyskania wyższych plonów 1 
rozwinięcia hodowli. W na­
szym województwie w planie 
6-letnlm mamy dokonać ogro 
mnogo wysiłku w dziedzinie 
melioracji. Prace te są trakto 
wane na naszym terenie Jako 
Jedna z budów sześciolatki. 
Budżet naszego województwa 
przewiduje poważne sumy na 
ten cel, wielokrotnie przewyż­
szające nakłady z lat ubie­
głych.

Chłopi z setek spółdzielń 
produkcyjnych 1 gromad indy­
widualnych na Ziemi Kosza­
lińskiej doceniając ogromną 
pomoc ludowego państwa 
aktywnie włączyli się do spo­
łecznej akcji melioracyjnej.

PONAD 7 TYSIĘCY 
HEKTARÓW ZIEMI 

ZMELIOROWALI CHŁOPI 
SLAWNEŃSCY

Poważnego wysiłku w dzie­
dzinie melioracji dokonali 
spółdzielcy, chłopi Indywi­
dualni oraz pracownicy PGR 
powiatu sławneńsklego. Dzięki 
społecznej akcji melioracyjnej 
odwodnili oni dotychczas na 
terenie powiatu ogółem 7250 
hektarów łąk, pastwisk i zie­
mi uprawnej. Wartość tych 
prac wynosi 485 tysięcy zło­
tych, przy czym przeprowadzili 
Je chłopi 31 spółdzielń produk 
cyjnych oraz 67 gromad indy­
widualnych. W powiecie sław 
neńsklm, włącznie z udziałem 
Rejonowego Zarządu Wodno- 
Melioracyjnego odwodniono 
dotychczas 10.416 ha ziemi 
oraz przeprowadzono prace 
pielęgnacyjne na obszarze 
1831 ha łąk, dzięki czemu wy­
dają one Już po 50 — 70 
q siana z każdego hektara.

W Czynie Melioracyjnym 
w powiecie wyróżnili się w 
roku bieżącym członkowie 
spółdzielń produkcyjnych 1

260 kół gospodyń i 4 tysiące kobiet
bierze już udział w konkursie hodowlanym

Wzorem roku ubiegłego. 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej ogłosił konkurs o tytuł 
przodującego Koła Gospodyń 
1 kobiety wiejskiej przodują­
cej w hodowli.

Tegoroczny konkurs ZSCh 
w związku z pomyślnymi wa­
runkami Jakie stworzyła dla 
hodowli uchwała Rządu z 
dnia 3 stycznia br., objął zna­
cznie więcej gospodarstw i go 
spodyń wiejskich wojewódz­
twa koszalińskiego, aniżeli w 
noku ubiegłym. W roku 1952 
w konkursie brało udział tyl 
ko 118 Kól Gospodyń 1 2.562 
kobiety. Natomiast w roku ble 
żącym. przystąpiło do konkur 
su 260 Kól Gospodyń 1 4.000 
kobiet wiejskich. Najwięcej 
Kół Gospodyń, bo aż 74 oraz 
1.300 kobiet zgłosiło się w 
powiecie szczecineckim, w po 
wiecie miasteckim — 46 oraz 
w powiecie kołobrzeskim — 
31 Kół. W powiecie koszaliń­
skim zgłosiły się tylko 4 Ko­
ła 1 60 kobiet, w powiecie 
Białogard — 6 Kól, a w po­
wiecie Bytów i Sławno po 7 
Kół.

nie nie Interesowała się tą 
sprawą | od dłuższego czasu, 
mimo licznych monitów, wca­
le się nie zbiera. W Drawsku. 
Człuchowie i Złotowie lekce­
ważą sobie posiedzenia Powla 
towej Komisji Współzawodni­
ctwa przedstawiciele PRN, 
PZGS, ZMP, Ligi Kobiet i de 
legaci Ministerstwa Skupu. 
Brak Jest tam kontroli 1 porno 
cy ze strony komitetów partii. 
Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w tamtejszych komi­
sjach gminnych, które wcale 
nie pracują 1 nie mobilizują 
chłopów do wykonawstwa pla 
nów.

Brak Jeert również konkret­
nej pomocy 1 zainteresowania 
sprawą lustracji wyników kon 
kursu. Nie ma także należy­
tej pomocy fachowej dla Kół 
Gospodyń 1 kobiet wiejskich, 
blorących udział w konkursie, 
ze strony służby rolnej rad 
narodowych. Koła Gospodyń 1 
kobiety prowadzą samokształ­
cenie, przy którym napotyka­
ją na wiele trudności. W usu 
nlęclu ich powinna dopomóc 
służba rolna. Za wyjątkiem kil 
ku Kół w powiecie szczecine­
ckim 1 miasteckim, w żadnym 
innym powiecie służba rolna 
nie interesuje się sprawą sa­
mokształcenia gospodyń wiej­
skich.

Dokonana ostatnio lustracja 
wykazała duży dorobek Kół 
Gospodyń 1 kobiet wiejskich 
w dziedzinie hodowli I wyka­
zała, że w wypełnieniu obo­
wiązków wobec państwa przo­
dują właśnie te Koła t te ko- 
bletjl, które biorą udział w 
konkursie. Pięknymi wynika 
ml w hodowli poszczycić się 
może Koło Gospodyń w Kol­
nie Wałeckim, Rudkach 1 Dę- 
bołęce w powiecie Wałcz, Trze 
siece 1 Parzęcku w powiecie 
Szczecinek 1 wiele Innych. Ko 
ło Gospodyń w gromadzlo

Wieś koszalińska
w czynie melioracyjnym

Z wycieczką chłopów polskich do ZSRR (IV)

Tajemnica wysokich urodzajów



Wczasy w PobierowieJak pracują komisje
Miejskiej Rady Narodowej w Koszalinie

Przy M!e|sk!e.| Radzie Naro 
dowej w Koszalinie Istnłęje 
obecnie 10 Komisji MRN, a 
mianowicie: Komisja Oświaty 
I Kultury, Kornlsla Finansów 
Budżetu I Planu. Komisja Go 
spodarki Komunalnej, Komisja 
Zdrowia, Pracy | Pomocy Spo 
tocznej. Komisja Handlu. Ko­
misja Rolnictwa I Leśnictwa, 
Kornlsla Drobnej Wytwórczo 
ścl. Kornlsla Komunikacyjna 1 
Kornlsla Budownictwa.

Każda komisja ma swój 
plan pracy uchwalony przez 
komisje I zatwierdzony przez 
Sesje MRN m. Koszalina. O 
tle komisje zdobyły Już pewne 
doświadczenia na odcinku kon­
troli społecznej, to Jeśli chod't 
o tematykę ich poslćdzeń nie 
stanowi ona Jeszcze odbicia 
istotnych problemów miasta. 
Nie l>ez winy Jest tutaj Prezy­
dium MRN i przewodniczący 
komisji, którzy za mało Inte­
resują się Je| pracą. W porów­
naniu z rokiem 1952, dzlęk1 
wydatnej pomocy KM PZPR 
I aktywnej pracy niektórych 
przewodniczących komisji, 
działalność ich, np. Komisji 
Pracy 1 Pomocy Społecznej, 
Rolnictwa 1 Leśnictwa. Handlu 
1 Oświaty, uległa znacznej po­
prawie.

Komisja Rolnictwa I Leśni­
ctwa aktywnie pracuje w te­
renie. Rozpatruje podania rol­
ników, przeprowadza kontrole 
pracy GOM oraz załatwia skar 
gl I zażalenia w sprawie obo. 
wiązkowych dostaw. 61ewu. 
gruntów, zmniejszenia ’ub 
zrzeszenia gospodarstw, llkwi 
dacjl odłogów 1 Innych spray; 
związanych, z podniesieniem 
rolnictwa na terenie miasta.

Dobrze też pracuje Komisja 
Pracy 1 Pomocy Społecznej. 
W ciągu 6 miesięcy odbyła 
ona 7 posiedzeń 1 przeprowa­
dziła 9 kontroli w terenie. Ko­
misja zajmuje się przyznawa­
niem zapomóg podopiecznym, 
analizą budżetu na pomoc 
społeczną, kontrolą warunków 
pracy j wynagrodzeń pracowni 
czych. Kontrola przeprowadził 
na przez komisję w Kolejo. 
wych Zakładach Gastronomicz­
nych wykazała, że lokal na 
kuchnię Jest ciasny, że maga­
zyn Jest brudny, przecieka su­
fit, brak jest podłogi, pracow 
nlcy nie otrzymali odzieży 
ochronnej, w pomieszczeniach 
przeznaczonych na bufet znaj-

Z życia Słupska

Przodująca grupa związkowa

Huty wołają o złom

Co, gdzie, kiedy?

stawia wiele do życzenia. Trze 
ba by nawiązały one współza­
wodnictwo z przodującą grupą 
ósmą 1 uaktywniły swą dzia­
łalność.

M.Strzelecki

dzfałkowsklego 1 Fabryka 
Sprzętu Okrętowego, zapomnla 
ły o swych gablotkach ulicz­
nych Ale my o nich pamięta­
my. Przypominamy o koniecz­
ności właściwego wykorzysta­
nia tych gablotek.

(Z. St.)
* * *

Przed gmachem dyrekcji 
MHD przy ul. Popławskiego, 
klomby zarastają chwastami 
Czy w dyrekcji MHD nie ma 
miłośników kwiatów?

• * *
Czym tłumaczy Centrogal 

brak w sklepach kremów ma­
towych, olejków na włosy, e- 
sencji rumiankowej 1 Innych 
artykułów kosmetycznych?

* * *
Centrala Artykułów Gospo 

danstwa Domowego „Arged" 
jest źle zaopatrzona w środki 
plorące, pastę do obuwia, chlo 
rek. barwniki d-o tkanin ltp. 
artykuły.

M. Strzelecki

Kina
KOSZALIN „Nowa Huta" — 

„Na kalkuckim bruku'* — prod. 
hinduskiej.

Seanse godz. 18 I 20 15.
„Młoda Gwardia** (Rokns80W0)<-» 

„Poddany'* — prod. NFID.
Seans godz. 20.
SŁUPSK „Polonia* — „Cesar­

sko-królewskich czasów opowia­
dań kilka** — prod. czeskiej.

Seanse eodz 16, » ?0.
KOŁOBRZEG ..Wyhrzeie* — 

„U progu życia'* — prod. radź.
Seanse godz. 1? i 15.
SŁAWNO „Sława** — „Kurtyna 

w górę** — prod. włoskiej.
Seanse fod2. 17 I 18.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz­

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo­
nej 53, otwarta <* ^dziennie cd 
godz. 12 — 17 za wyj. ponlcdział 
ków. Wstęp bezpłatny.

Wysuwa prac uczniowskich Pań 
stwowego Ogniska Kultury pla­
stycznej w Domu Kultury w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa, otwarta 
codziennie od godz. 19—13 l 15—20. 
Wstęp bezpłatny.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie, ul Armii 

Czerwonej 53 zwiedzać moZna od

Według danych na pierw­
szą dekadę stycznia, plany do 
staw złomu nie zostały wyko­
nane przez przedsiębiorstwa 
poszczególnych ministerstw. 
Przedsiębiorstwa podległe Mi­
nisterstwu Rolnictwa w tym 
okresie nie dostarczyły hutom 
ani Jednego kilograma złomu, 
budownictwo przemysłowe wy 
konało zaledwie 10 proc, do­
staw. Podobnie nie wywiąza-- 
ly się z dostaw złomu przed­
siębiorstwa reoortu przemysłu 
lekkiego. W przedsiębior­
stwach pozostałych resortów 
gospodarczych dzieje się nie 
wiele lepiej.

Ale chodzi nie tylko o ten 
złom, który Jest w fabrykach 
I który przedsiębiorstwa są o- 
howlązane odstawiać w termi­
nie zeodnle z planem. Chodzi 
o zbiórkę złomu wszędzie.

Trzeba zwrócić uwagę zbiór 
nlcy złomu w Koszalinie na 
duże Ilości żelaza 1 stall na­
gromadzone wśród ruin. Możll 
wość wywiezienia tego żelaza 
z terenów obecnie odgruzowa 
nych jest zupełnie realna, 
trzeba tylko, by zbiornico 
złomu obok akcji zbierania 
drobnych odpadków żelaznych
— zainteresowała się wreszcie 
ogromnymi sztabami złomu le 
żącego w gruzach.

W walce o uratowanie te­
go dobra narodowego musi 
wziąć udział całe -społeczeń­
stwo. Wielkie zadania spada­
ją w tym zakresie na rady na 
rodowe, które poczynając od 
prezydiów wojewódzkich rad
— przy których pracuje pełno

S. CHWAJEWSKI 
sekretarz Prezydium MRN 

w Koszalinie

nracuje Komisja Finansów Bud 
żetu 1 Planu .Komiinikacll. 
Zdrowia, Gospodarki Komunał 
nel I Mieszkaniowej ltp.

Czas najwyższy, aby komi­
sje te zacieśniły współpracę z 
wydziałami Prezydium MRN 

■1 organizacjami masowymi 1 
zadbały o pełną aktywizację 
swoich członków.

Przewodniczący Komisji 
Drobnej Wytwórczości, Finan­
sów Budżetu I Planu. Komun! 
kacjl , Zdrowia I Gospodarki 
Komunalnej 1 Mieszkaniowej 
powinni natychmiast ożywić 
działalność swoich komisji.

Towarzysz Bierut, na IV 
Plenum KC PZPR, powie­
dział, że ,,lm ściślejsza będzie 
łączność organów władzy pań­
stwowej z ludnością pracującą 
— tym łatwiejszy 1 szybszy bę­
dzie proces wciągania mas pra 
cujących do udziału w rządze 
niu państwem" — o tym wska 
zanlu winni zawsze pamiętać 
członkowie i pracownicy apara 
tu rad narodowych.

W Pobierowie — malownicze! mlejscowoici nadmorskiej 
w doskonale urządzonych jednorodzinnych domkach znajdu- 
ją zasłużony odpoczynek na wczasach przodownicy pracy 
wraz ze swymi rodzinami.

Na zdjęciu: Stanisław Nowak, przodownik pracy z Zakła­
dów lm. Rewolucli Październikowej w Warszawie z ro­
dziną na wczasach w Pobierowie.

(Foto — CAF)

mocnlk do spraw zbiórki zło 
mu aż do pnezyd!ów gmin­
nych rad narodowych, odpo­
wiadają na swoim terenie za 
prawidłowy przebieg zbiórki 
1 odstawę złomu. Czuwanie 
nad zbiórką I skupem przez 
wyznaczony do tego aparat 
PZGS i GS oraz spółdzielni 
w mieście, stała kontrola wy­
konania planu przez placówki 
skupu oraz wszystkie zakłady 
pracy, organizacja zbiórki zło­
mu z okresu działań wojen­
nych, organizacja dostawy do 
punktu skupu oraz czynny 
udział w akcji propagandowe) 
w zakresie zbiórki społecznej 
1 aktywizowaniu komitetów 
blokowych oraz młodzieży 
s'kolnel — oto najważniejsze 
obowiązki prezydiów rad naro 
dowych w akcji zbiórki zło­
mu. Radom narodowym okażą 
w tej akc|i pomoc organiza­
cje masowe — związki zawo­
dowe, ZSCh, ZMP 1 Liga Ko­
biet.

Z pomocą radom nanodo 
wym t kierownictwom przed­
siębiorstw przyjdą organiza­
cje partyjne, które dopilnują 
wykonania przez odpowiedział 
nych za akcję złomową pra­
cowników nałożonych r:a nich 
zadań.

Naszej gospodarce, naszym 
hutom złom Jest potrzebny od 
zaraz, Jest potrzebny — Już 
dziś. Od zapewnienia stałego 
obfitego dopływu tego surow­
ca do martenów zależy rytmi­
czne wykonanie planów pro­
dukcyjnych w zakładach wie­
lu gałęzi naszej gospodarki, 
zależą w wielkiej mierze wy­
niki walki o plan.

J. W.

godz. 12 — 19. W nledz. 1 piątki 
Od 12 — 17.

W p-jnledzlatkl 1 dn! pnlwlatecz 
ne Muzeum nieczynne. W piątkż 
wstęp bezpłatny.

Radio
PROGRAM 1

8 lipiec 1933 (środa)
3Vladomo4ci: 5.05, 6 00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16 00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Konc. po­

ranny, 6.10 Muz. poranna, 6.50 
Glmn, 7.20 Muz. poranna, 7.50 
Kalend., 8.00 Muz. rozrywk., 8.30 
Słuchowisko dla dzieci młod­
szych, 8 50 Muz. operowa. 10.50 
„Dwie siostry" — pieśń, 10.55 
Muz. kameralna, 11.15 Muz. i ak- 
tualn., 11.45 „Glos małą kobiety", 
12.15 Radziecka muz ludowa, 
12.45 Aud. dla wsi, 13 00 „Wieś 
tańczy i śpiewa", 13 15 Muz, 
rozrywk., 13.30 Konc. sollstow, 
15 30 Aud dla dzieci, 16.10 Pleśni 
z filmu „Ślubujemy", 16.20 Muz. 
aymf.. 18 50 „Głos mają kobiety", 
17.00 Aud. historyczna, 17.20 K>nc. 
rozrywk., 18 00 „Na szerokim 
świecie", 18.15 Konc. solistów, 
'.8 45 Opowiadanie o M.io-Tse- 
Tungu, 10.00 Konc., 19.45 Aud. 
dla wsi. 20 28 Wtad. sportowe, 
20 34 Teńce wigierskie, 20.45 Aud. 
literacka, 21.00 Konc. chopinow­
ski, 2130 Aud literacka, 21.45 
Muz. rozrywk , 22.15 „Najpiękniej­
sze utwory kameralne".

Daty i wydarzenia
1945 — Zawarcie przez Polskę 

traktatu handlowego ze Związ­
kiem Radzieckim.

1951 — Uruchomienie wielkich 
zakładów włókien sztucznych w 
Gorzowie, pierwszych w. Polsce 
tego rodzaju zakładów.

Ważnie i sze tępiony
Pogotowie Ratunkowe — tel nr 

600.
Straż Pożarna tel. nr 08 
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

637.
Zegarynka, teL nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, uL Fałata I. 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna Nr 10 — ul. 

Zwycięstwa 32, tel. 188.

Postawie przyjmują
7 lipca br. w godz. od 13 — 18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyjmo 
wać będzie interesantów poseł 
ob. Maciej Elczewski oraz czło­
nek Prez. Woj. RN ob. Jan 
Pcrnal.

Biuro Zespołu Poselskiego mie­
ści się w gmachu Woj. RN po­
kój 194 1 czynne jest codziennie 
w godzinach od 8 — 16.

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

JEDNYM z podstawowych 
surowców w naszym 
przemyśle Jest metal. 

Bez wystarczającej Ilości że; 
łażą 1 stali nie można zape­
wnić w żadnej dziedzinie pra­
widłowego funkcjonowania ży 
cla gospodarczego.

Dlatego też zagadnienie za­
opatrzenia przemysłu w meta­
le Jest sprawą szczególnie waż 
ną. Są dwa źródła zaopatry­
wania przemysłu w metal — 
ruda 1 złom. Rudę zakupuje­
my za granicą oraz wydoby­
wamy Ją z własnych kopalń 
Ale ruda żelazna nie da nam 
stall. Żeby wyprodukować 
stal, musimy do pieca m.arte- 
nowsklego włożyć surówkę że 
laza wytopioną z rudy I odpo­
wiednią porcję — przekracza­
jącą nieraz Ilość surówki — 
złomu stalowego czy żelazne­
go.

I o ton właśnie złom cho­
dzi. Gdzie on się znajduje? 
Złom dosłownie Jest wszędzie. 
Potykamy się o niego niema) 
na każdym podwórku w mie­
ście, w każdym gospodarstwie 
domowym, na podwórzu PGR 
1 spółdzielni produkcyjnej, 
w każdym gospodarstwie Indy 
wldualnym na wsi, na śmiet­
nikach. wysypiskach f stry­
chach domów, na polach, w ro 
wach przydrożnych.

Np. w PGR Myśllno, na 
terenie gospodarstwa znalduje 
się 150 fon złomu, których dv 
rektor PGR nie dostarcza do 
punktu skupu, tłumacząc się 
brakiem transportu... Gdy 
Gminna Spółdzielnia w Gości 
nie przysłała własny tran­
sport. by wywieźć wreszcie

Kronika partyjna
W dniu 7 bm. o godz. 16-teJ w 

sali Domu Kolejarza w Słupsku 
odbędzie się odczyt lektora KW 

jPZPR na temat aktualnej sytua­
cji międzynarodowej. Na odczyt 
zaprasza się wszystkich sekreta­
rzy podstawowych organizacji 
partyjnych, członków partii, ak­
tywistów Frontu Narodowego 
Związków Zawodowych, ZM1) 
ZSCh, LK i innych organizacji 
masowych.

du|e się na ścianach woda 1 
pleśń.

Planowo pracujące komisja 
odbywają przynajmniej raz w 
miesiącu posiedzenia 1 przepro 
wadzają 2 kontrole w miesią­
cu. Każdą naradę komisji po­
przedza kontrola przeprowadzo 
na przez Jej członków w róż­
nych gąjęziach życia gospodar 
czego 1 społecznego miasta. W 
posiedzeniach komisji j w dy­
skusji biorą udział zaproszeni 
goście oraz kierownicy wy­
działów I referatów Prezy­
dium MRN. Praca komisji nie 
ogranicza się Jednak do wska­
zywania niedociągnięć. Człon­
kowie szukają przyczyn tych 
niedociągnięć. Są to często: 
niewłaściwy dobór kadr, 
nleplanowa praca, niedbalstwo 
ze strony kierownictwa zakła­
du pracy, Wynikiem pracy ko­
misji jest krótki wniosek do 
Prezydium wskazujący źródła 
braków i spósoby Ich usunię­
cia.

Prezydium podejmuje
uchwałę w sprawie wniosku 1 
przesyła Ją do odpowiedniego 
wydziału celem wykonania.

Komisja Rolnictwa przekaz-’ 
la do Prezydium w okresie mi 
nlonych 6 miesięcy około 15 
wniosków, które mówią o du- 
że> pomocy komisji w uspraw­
nieniu pracy aparatu służby 
rolnej. Komisje Pracy i Po­
mocy Społecznej oraz Handlu 
przekazały do Prezydium o- 
ko)o 25 wniosków.

Komisje nasze czuwają nad 
wykonaniem uchwał Prezy­
dium MRN. Za dobrą formę 
pracy komisji należy uznać 
współdziałanie z komitetami 
blokowymi. Nie wszystkie je­
dnak komisje MRN zasługują 
na pozytywną ocenę. Do tych, 
które nie przejawiają pełnej 
żywotności, nie odbywają w 
terminie zaplanowanych posie­
dzeń, możną zaliczyć Kęmląję 
Drobnej Wytwórczości z prze­
wodniczącym ob. Glllsem na 
czele, który pomimo kflkakrot 
nych zawiadomień 1 upomnień 
nie interesuje się pracą komi­
su, nie uczęszcza na posiedze­
nia i nie przeprowadza kontro 
11 w terenie. Słabo również

Grupa związkowa Jest Jedną 
z najmniejszych Jednostek or­
ganizacyjnych w przedslęblor 
stwle. Analiza działalności 8 
grupy związkowej przy MHD 
Słupsk, wykazała, że posiada 
ona poważne osiągnięcia.

Plan obrotu za maj członko 
wie grupy związkowej wyko­
nali w 102,7 proc. Na nara­
dzie roboczej w dniu 10 czerw 
ca grupą podjęła nowe zobo-

leżący bezużytecznie złom, dy 
rektor Chmiel nie pozwolił zło 
mu zabrać, czekając na „de­
cyzję władz".

Podobne niezrozumienie 
ważności dostaw złomu dla 
naszej gospodarki nai-odowej 
wykazuje kierownictwo Zespo 
łu PGR Karlino, gdzie rów­
nież znajdują się poważne llo 
ścl złomu, o którego dostawie, 
nie do punktu skupu nikt się 
nie troszczy.

Każda fabryka, która wy­
twarza gotowe wyroby z me­
talu, Jest Jednocześnie produ­
centem złomu w postaci odpa­
dów metali. Każda fabryka 
w ogóle co pewien czas prze­
znacza na złom zużyte, nic 
nadające się do produkcji 1 re 
mantu maszyny 1 urządzenia.

I tak załoga SFN-R w Słup­
sku zebrała 1 odstawiła do 
punktu skupu 412 ton złomu, 
przekraczając roczny plan do 
stawy o 12 ton.

Jak wielkie są zapasy zło­
mu świadczy fakl, że np. po 
wolnie szacowano Je na około 
3 miliony ton. a tymczasem ze 
braliśmy dotąd Już ponad 6 
mil. ton 1. jak praktyka wska­
zuje, zapasy są Jeszcze olbrzy 
mle, wystarczające na całe 
lata.

Jednak mimo Istnienia tych 
olbrzymich zapasów w kraju, 
obserwujemy jednocześnie w 
hutach brak złomu. Zarówno 
w grudniu ubiegłego roku Jak 
i obecnie, niektóre huty mają 
z tego powodu poważne trud­
ności produkcyjne.

Wielka Powiatowa Wystawa Rolnicza
XV dniach od 12 do 20 

września br. odbędzie się w 
Słupsku wielka Powiatowa Wy 
stawa Rolnicza, w której we­
zmą udział spółdzielnie pro­
dukcyjne, Państwowe Gospo­
darstwa Rolne, POM-y, TOR 
oraz te wszystkie instytucje 1 
urzędy, których praca ściśle 
Jest powiązana z produkcją roi 
ną.

Na wystawie rolniczej, spo­
łeczeństwo będzie miało mo­
żność zapoznania 61ę z dorob­

kiem rolnictwa pow. słupskie­
go 1 osiągnięciami kolektyw­
nej gospodarki dowodzącymi 
jej wyższości nad gospodarką 
indywidualną.

Wystawa będzie urządzona 
w lokalu Centrali Mięsnej 
przy ulicy Poznańskiej. Pro­
jekt architektoniczny wystawy 
opracował pełnomocnik wy­
stawy arch. Bogusław Mlku- 
llński.

Centralne stoisko sjx51dzlel 
ni produkcyjnych mieścić się 
będzie w specjalnie wybudo­
wanym pawilonie. Podczas 
wystawy odbywać się będzie 
Jarmark, szereg Imprez kultu 
ralnych 1 sportowych. O szcze 
golach prac związanych z 
otwarciem wystawy Informo­
wać będziemy naszych Czy­
telników na łamach naszego 
pisma.

(Jo—ka)

Spacerkiem po Słupsku
Wiele instytucji w Słupsku, 

m. ln. PSS. Fabryki Mebli, 
Szkoła Metalowa przy ul. Nłfe

wiązanie — urządzić na tere­
nie dyrekcji kiosk uczciwości 
z książkami. Do pracy tej zgło 
siły 61ę Taszer 1 Łosińska. 
Działalność pozostałych grup 
przedsiębiorstwa MHD pozo-
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Nowa powieźć Wojciecha 
Żukrowsklego *) wraca do tra­
gicznego września 1939 — miej 
sca 1 czasu akcji pierwszych 
utworów tego pisarza. W ciągu 
siedmiu lat — od debiutu opo­
wiadaniami „Z kraju milcze­
nia" — nastąpił poważny 
rozwój artystyczny / ideowy 
twórczości Żukrowsklego.

Wówczas, przed siedmiu la­
ły, gdy Żukrowski, uczestnik 
walk wrześniowych, ukazywał 
bohaterstwo i klęskę narodu, 
nie był w sianie ogarnąć 
rozmiarów i znaczenia wyda­
rzeń. Nie potraiił wtedy lesz­
cze do głąbi zanalizować spo­
łecznych i politycznych przy­
czyn klęski, nie umiał wskazać 
wprost na faszyzm — jednaki 
u hitlerowców i u zdradzie­
ckich władców sanacyjnej Pol­
ski — lako na istotnego wino­
wajcę klęski narodowej. Nie 
umiał też ukazanemu w całej 
grozie wojennemu nieszczęściu 
przeciwstawić tych sil, które 
przyniosły krajowi wyzwolenie 
snod łaszy stów sklej okupacji— 
sił rewolucyjnych.

Później przyszły nowe ksfąź 
ki Żukrowskiego. Przełomową 
pozycją były „Mądre zioła" — 
pierwsza w pisarstwie Żukrow­
sklego próba ukazania naszego 
odbudowującego się życia, na­
szych tak wspaniale rozwijają­
cych się Ziem Zachodnich.

Najdojrzalszą /ednak dotąd 
1 wprowadzającą pisarza na 
właściwy, głęboki nurt naszej 
literatury realizmu socjalistycz 
nego powieścią Żukrowsklego 
stj właśnie „Dni klęski".

„Dni klęski" — to obraz 
wrześniowej, przez faszyzm' 
spowodowanej klęski narodu 
polskiego. To prawda, nie ma 
w powieści Żukrowsklego tego 
rozległego obrazu walczącego 
kraju, który mamy we „Wrze­
śniu" Putramenta. Żukrowski 
pisze o szlaku bojowym jedne­
go oddziału artylerii, a właści­
wie paru wybranych jego lu­
dzi, wśród których na czoło 
wysuwa się chłopski syn — 
student — lewicowiec, podcho­
rąży Antoni Nowosad.

Ograniczenie pola widzenia 
pisarskiego do jednego oddzia­
łu mogło grozić niebezpieczeń­
stwem, mogło uszczuplić uogól 
niającą, zasadniczą wymowę 
książki. Opisany przez Żukrow­
sklego szlak bojowy Nowosada 
i jego towarzyszy, wiodący 
znad Narwi w Lubelszczyznę, 
wymagał skupienia na nim 
tych typowych i Istotnych dla 
kampanii wrześniowej zjawisk, 
które stałyby się podstawą 
stworzonego przez pisarza ogól 
nego obrazu klęski. W jakim 
stopniu i jakimi środkami Żu­
krowski potrafił tego dokonać?

Pierwsza — wyraźnie zresz­
tą przez autora wyodrębniona— 
część powieści jest obrazem 
narastającej w dni wrześniowe 
klęski; obrazem nasyconym 
(może nawet przesyconym) bo­
gactwem szczegółów wojennej 
porażki, mnożących się wokół 
Nowosada.

W miarę wzrostu 1 potęgo­
wania się burzy wolennel. bo­
haterowie powieści, przede 
wszystkim zaś sam Nowosad, 
zaczynają coraz szerzej 1 głę­
bie) ogarniać rozmiary i istotę 
klęski, coraz dociekliwie! szu­
kać jej przyczyn. Sceny czysto 
opisowe ustępują miejsca sce­
nom demaskującym, oskarża­
jącym zdrajców. Przykładem 
tego jest historia z szoierem, 
który zostawia na szosie do Za 
leszczyk kupkę sanacyjne!, 
zmykającej z kraju mierzwy i 
wraca z samochodem do wal­
czących żołnierzy. ,

Wielka realistyczna siła po­
wieści Żukrowsklego polega na 
tym, że umie on pokazać, jak 
pod naporem rzeczywistości 
rozwijała się świadomość ludz­
ka, jak najuczciwsi uczestnicy 
kampanii wrześniowej uczą się 
w tragicznych dniach całej 
prawdy o sanacji i taszyźmle, 
jak odnajdują jedyną słuszną 
drogę wyjścia znad przepaści, 
w którą faszyzm usiłował 
zepchnąć narody — drogę 
socjalizmu.

Zawarła się w obrazie, stwo­
rzonym przez Żukrowsklego, 
prawda o zdradzieckiej roli sa­
nacji, prawda o okrucieństwie 
zaborczej, faszystowskiej woj­
ny, prawda o głębokim patrlo- 
tyźmie zjednoczonego w obliczu 
śmiertelnego niebezpieczeństwa 
narodu, który zdrajców wyrzu­
cił poza burtę. Zawarła się 
prawda o żarliwym patrioty- 
źmie komunistów, którzy, już 
we wrześniu 1939 roku wskazy­
wali na Związek Radziecki, ja­
ko jedyną siłę zdolną przeciw­
stawić się faszyzmowi, silę, 
która rozgromi hitleryzm.

Powracając do tematyki i 
problematyki swych pierw­
szych utworów, wykazał Żu­
krowski rozpiętość odbytej 
przez siebie drogi pisarskiej, 
wykazał, że potrafi stawiać już 
dziś słusznie i właściwie roz­
wiązywać problemy, którym 
jego polityczna i pisarska śwla 
domość sprzed kilku lat nie 
mogła jeszcze sprostać.

„Dni klęski" odznaczają się 
wszystkimi najlepszymi walo­
rami pisarstwa Żukrowsklego, 
są powieścią w pełni przekony­
wującą. Są zapowiedzią dal­
szych, coraz wybitniejszych 
sukcesów pisarskich Żukrow­
sklego.

WACŁAW SADKOWSKI

*) Wojciech Żukrowski: „Dni 
Klęski". Okładkę proj. Marek 
Rudnicki. Wyd. Min. Obr. Nar. 
Warszawa. 1952 r. Sir. 307.

Mistrzostwa Polski
w piłce ręcznej

W niedzielę, 5 bm., w 2 rzucie 
mistrzostw Polski w piłce ręcz­
nej kobiet 1 mężczyzn uzyskano 
następujące wyniki:

Mężczyźni: Budowlani (Cho­
rzów) — Stal (Zielona Góra) 11:7 
(5:3), Stal (Kuźnia Raciborska) — 
Unia (Kraków) 12:5 (5:3), Spójnia 
(Stallnogród) — Budowlani (Opo­
le) 9:13 (3.4). Włókniarz (Łódź) — 
AZS (Poznań) 9:11 (7:4), AZS — 
WSE (Stallnogród) — OWKS (Kra 
ków) 14:10 (7:6), AZS—AWF (War­
szawa) — Gwardia (Gdańsk) 6:7 
(2:4).

Kobiety: Budowlani (Nowa
Wieś) — Ogniwo (Kraków) 2:3 
(0:1), Górnik (Świętochłowice) — 
Unia (Kędzierzyn) 10:4 (4:2).

Na szachownicy
Rozpoczęty 11 stycznia br. tur­

niej szachowy o mistrzostwo po­
wiatu i miasta Słupska został za­
kończony w dniu 5 bm. Turniej 
ten przyniósł sukces szachistom 
Kolejarza, którzy zajęli wiele 
miejsc w czołówce.

Pierwsze miejsce 1 tytuł zdobył 
Wyszatyckl, przed Bojczuklem 1 
Ukraińskim, 4) Wiśniowski, 5) Sa- 
doczyński, 6) Fejdasz, 7) Heller, 
8) Luty, 9) Szałaśny, 10) Domasze- 
wicz, 11) Stańczyk.

Uroczystość zakończenia tej m- 
teresującej Imprezy szachowej 
odbyła się w ub. niedzielę w Do­
mu Kolejarza. Zwycięzcy rozgry­
wek finałowych otrzymali nagro­
dy 1 dyplomy.

Ponadto, zorganizowano turniej | 
błyskawiczny z udziałem 30 
osób. Zwyciężyli ex-aequo Gre- 
gorczyk 1 Wyszatyckl, zdobywa­
jąc po 7 pkt., przed Lutym 1 Stań 
czykiem.

Działaczu sportowy 
pamięta j I 

Akcję zdobywania 
odznak SPO 
należy prowadzić 
systematycznie 
przez cały rok

Sprawna organizacja
i dobre wyniki raidu motocyklowego
Jak Już podawaliśmy, w ub. 

niedzielę koszaliński Start zor 
ganlzował Okręgowy Uniwer­
salny Rald Motocyklowy,

W zawodach wzięło udział 
16 zawodników, którzy wyka­
zali dobre opanowanie maszyn 
i umiejętność pokonywania 
przeszkód terenowych.

Najlepszym dowodem opano 
wania Jazdy terenowej przez 
motocyklistów koszalińskich, 
których widzieliśmy na trasie 
raidu je6t fakt, że 4 z nich 
zdobyło złote medale, 6 — 
srebrne, a dalszych trzech — 
brązowe.

Uczestnicy raidu mieli do 
pokonania trzy rodzaje prób: 
jazdę okrężną, wyścig tereno­
wy i próbę sprawności.

W kategorii 125 ccm wy­
szedł z nich zwycięsko M. Hi- 
be’ ze Spójni, który zdobył 
I miejsce 1 złoty medal. Złote 
medale w tej kategorii zdoby 
li ró vnleż dwaj następni zawo 
dnlcy — Derkacz (Spójnia) 1 
M. Osipowlcz z Gwardii.

W klasie 250 ccm zwycię­
żył zdecydowanie J. Gładkow 
6kl ze Spójni (zloty medal) 
przed C. Krajewskim ze Star­
tu — srebrny medal.

W klasie ponad 250 ccm 
najbardziej wszechstronnym 
zawodnikiem okazał 61ę K. 
Brzękowski, który wyprzedził 
W. Nowickiego 1 Zb. Pstrą- 
gowskfego. Wszyscy trzej zdo 
byli srebrne medale.

Na podkreślenie zasługuje 
sprawna organizacja zawodów, 
co Jest zasługą działaczy Star 
tu.

Po zakończeniu raidu zwy­
cięzcy otrzymali szereg cen­
nych nagród oraz dyplomy.

W Rzczeclnie zakończyły «Ię 
trzydniowe kajakowe mistrzostwa 
Polski w kategorii seniorów 1 ju­
niorów. W punktacji zespołowej 
zwyciężyła reprezentacja ZS 
Spójnia — 1364 pltt. Drugie miej­
sce zajęła Unia — 1109 pkt., 3) 
Ogniwo — 1015 pkt., 4) Kolejarz— 
642 pkt., 5) Włókniarz — 541 16)
Górnik — 508 pkt.

W poszczególnych konkuren­
cjach zwycięstwa odnieśli:

500 m DWÓJKI — Ziallńskl, Bro 
ntewicz (Spójnia W’arszawa) — 
1:58,5, 3000 m JEDYNKI — Zialiń- 
ski (Spójnia Warszawa) — 15:27,8, 
DWÓJKI — Skrzypczak, Rybar- 
czuk (Unia Szczecin) — 14:07,4, 
3000 m CZWÓRKI — Szymeczko, 
Życiński, Rogala, Krzeczko (Włók 
nlarz — 12:57,8.

JUNIORKI — 500 m DWÓJKI — 
Walkowlak, Dellk, (Ogniwo Byd­
goszcz) — 2:24,4.

Cziżikow zwycięża 
w wyścigu kolarskim

W niedzielę 5 bm. zakoń­
czony został w Moskwie 15- 
etapowy wyścig kolarski Mo­
skwa — Charków — Kijów — 
Mińsk — Moskwa.

Ostatni etap dl. 170 km za­
kończył się zwycięstwem Wier 
6/ynlna (CDSA) w czasie 
4:02:31,6 godz. Wlerszynln u- 
zyskał na tym etapie średnią 
6zjbkość 40 km/godz.. Druży 
nowo etap wygrał zespól 
CDSA.

W ogólnej punktacji wyści 
gu pierwsze miejsce zajął Czl 
żikow przed Krluczkowem 1 
Klewcowem (wszyscy z CD 
SA). Zespołowo zwycięstwo 
odniosła drużyna CDSA.

SENIORZY — 500 m DWÓJKI— 
bracia Jeżewscy (Ogniwo Poznań) 
— 2:14,1, 500 m CZWÓRKI — Ta- 
larowskl, Łuczyński, Rodzlejczak, 
Stopliak (Unia Poznań) — 1:54,2, 
500 m JEDYNKI—Kozieras (Unia 
Szczecin) — 2:19,6, SZTAFETA
4 x 600 m — Górnik — 9:36,2.

1000 m DWÓJKI — Miodoński, 
Kłeczka (Górnik) — 4:07,6,

1000 m JEDYNKI — Folwarcz­
ny (Górnik Czechowice) — 4:30,9.

1000 -m CZWÓRKI — Matłoka, 
Malkiewicz, Zając, Gończarek 
(Unia Szczecin/ — 3:50,2.

SENIORKI 500 m JEDYNKI — 
Zantara (Spójnia Warszawa) — 
2:57,6, 500 m DWÓJKI — Zantara, 
Kowalewska (Spójnia Warszawa) 
2:42, 500 m CZWÓRKI — Marchot, 
Ozlomek, Pilarska, Rynkiewlcz 
(Unia Szczecin) — 2:13,8.

Kajakarze wyłonili mistrzów Polski

(5)
W życiu kowala Szczeglowa nie wszystko było tak, Jak 

clę należy. W latach kolektywizacji, kiedy chłopi z całej wio 
skl przystępowali do kołchozu, Szczegłow postanowił użyć 
wybiegu: późną nocą zarżnął Jałówkę, konia sprzedał Cyga­
nowi, nazajutrz rano zaś oświadczył, że Jałówka mu padła, a 
konia ukradziono. Ludzie przyjęli to z niedowierzaniem. „Cóż 
to tak na raz wszystko cl się przydarzyło!" Znano Jcdnak 
kowala Jako uczciwego człowieka 1 ostatecznie uwierzono 
mu. „Mało co się może człowiekowi przytrafić!" A uwlerzyw 
6zy, przyjęto go do kołchozu. Może cała sprawa nie została­
by wykryta, gdyby nie to. że milicja zatrzymała Cyganów. 
Cały tobor skierowano do wsi, w której mieszkał kowal. 
1 wtedy wydało się, że Szczegłow ludzi obełgał. Wydalono 
go wkc z kołchozu. Dopiero potem, Już znacznie później, kle 
dy przekonano się, że zrozumiał 6woją winę 1 okazał żal. 
przyjęto go Z powrotem do kołchozu. A- on, żeby mu Jego 
złego postępku nic wypominano, przyprowadził na kołchozo­
we podwórze nie tylko konia, lecz 1 źrebaka na dodatek, a 
do tego cielną krowę.

Co mógł odpowiedzieć Aleksandrów, kiedy Szczegłow 
przyszedł do niego po opinię? Do partii przyjmują tylko lu­
dzi godnych zaufania. Każdy komunista powinien dbać o jej 
czystość... Partlal Aleksandrów wstępował do niej w Stalin­
gradzie w ciężkich dla ojczyzny dniach wojny domowej ’). 
Broniąc rozwalonego domu, sam Jeden wśród rannych 1 za­
bitych, napisał: „Proszę uważać mnie za komunistę". Od 
tego czasu życie Jego było nierozerwalnie związane z partią. 
A teraz oto ma przed sobą człowieka, który kiedyś zawinił 
wobec swoich współobywateli. Od tego czasu upłynęło dwa-

•) Pierwsze walki pod Stalingradem, wówczas nazywają­
cym się Carycyn, odbyły się w 1918 r, — podczas wojny do- 
inowej (przyp. red.).

dzleścla lat, przez te dwadzieścia lat człowiek ten uczciwie 
żył 1 pracował.

W latach Wojny Narodowej nagrodzono go orderem woj­
skowym, mim<> że nie był na froncie, tylko pracował na ty­
łach przy budowie. Po powrocie do domu doprowadził do 
porządku wszystkie pługi i brony, zmontował kosiarkę. Do­
brze też pracował w kółku szkolenia politycznego... Nie, nic 
złego nie można o nim powiedzieć!

— Masz... — AndrleJ lionstantlnowlcz oddał opinię Szcze 
głowowi. — Myślę, że zebranie partyjne mnie poprze.

— Dziękuję cl, AndrleJ Konstantlnowicz — mówił ze wzrtf 
szenlem kowal 1 Jego dobroduszna twarz rozjaśniła się mi­
łym uśmiechem. Zwrócił się do Mawroglna: — Słyszałem, 
Alosza, że zostajesz członkiem partii, a więc będziemy mieli 
w kołchozie własną organizację, partyjną.

— Już najwyższy czas — powiedział Aleksandrów — bo 
to nie do pomyślenia, by czołowy kołchoz nie miał własnej 
organizacji partyjnej.

— Jeżeli w dodatku weźmie się Jeszcze 1 to pod uwagę, 
że KuprIJanow Jest bezpartyjny — dorzucił Mawrogln.

Szczegłow porozmawiał Jeszcze trochę o sprawach kołcho­
zu, o przebiegu akcji siewnej 1 pożegnał się. Muslał Jeszcze 
wstąpić do Browlna po drugą opinię.

Mawrogln 1 Aleksandrów milczeli przez kilka minut.
— Cóż tam się stało, AndrleJ Konstantlnowicz?

— Coś takiego, co po prostu wstyd powtarzać. AleksleJ — od 
powiedział Aleksandrów oburzony, na nowo przeżywając do­
znana krzywdę. — Wobec ludzi,nie liczył się z tym, że Je­
stem komunistą, że cztery lata wojowałem, że mam dorosłą 
córkę. I żeby to było o co! Tymczasem wpad! na mnie nl 
z tego ni z owego | narobił wrzasku...

— Co mu się stało? To się dawniej nie zdarzało.
— Ano, to, że mu się w głowie przewróciło od naszego 

powodzenia. Od nadmiaru pochwał. Byle co, a zaraz stawia­
ją go Innym za przykład, no i wbił się w pychę... Tak sobie 
myślę, AleksleJ, że dopóki nie przejął się jeszcze ostatecznfe 

.swoją nową rolą trzeba by z nim pogadać Jak z człowiekiem 
Dziś nakrzyczał na mnie, a jutro nakrzyczy na kogo Innego. 
Do czego to podobne? W zeszłym tygodniu na przykład 
przyszła do niego Nastla 1 zaproponowała, by postawić w po­
lu pułapkę elektryczną, a on nawet nie chclai jej wysłuchać 
do końca.

— Pomówię z nim.
—Nie myśl tylko, że domagam się jego przeprosin. Nie 

zależy ml na tym...
— Rozumiem.
Aleksandrów odsłonił firankę 1 otworzył okno. Do pokoju 

wionęło odświeżone przez burzę powietrze, źapachnlało zie­
mią, zielenią.

— Żebyś wiedział, jak on się zachowywał... Od czasu jak 
jestem w kołchozie, nikt nie postąpił ze mną w ten sposób 
— powiedział gwałtownie AndrleJ Konstantlnowicz. — Po­
wiem ci Jeszcze jedno: my sami jesteśmy temu winni, że 
KuprIJanow stal się taki. Jaki teraz Jest. Nie było ani jedne­
go zebrania z prawdziwą krytyką. Wyjdzie, teczkę rozłoży, 
odczyta sprawozdanie 1 to wszystko. A co, może nie było 
niedociągnięć? Żłobka dotąd Jeszcze nie zbudowano. I czy 
kto mu o tym powiedział? A gdyby ktoś powiedział, to po­
jadłby zaraz w niełaskę. Jego ambicja nie ma granic.

— No. nie masz racji, o żłobku mówiono mu i nikt się nie 
boi mówić mu o różnych brakach. Chodzi o co Innego: zbyt 
wiele spraw mu powierzamy, zbytnio polegamy tylko na nim. 
I słusznie, bo przewodniczący z niego Jak się patrzy. Lecz 
on widocznie źle nas zrozumiał 1 zupełnie inaczej potraktował 
nasz stosunek do niego. Stało się więc tak, że stracił nad 
sobą kontrolę.

Do pokoju wbiegła Luba.
— Chodźcie na herbatę — zaprosiła.
AleksleJ odmówił. Było już późno, a on od rana nie zaj­

rzał Jeszcze do domu.
— A żałuj, herbata z konfiturami...
— Masz się też czym chwalić! W domu Aleksleja tego nie 

brak.
— Czymże więc można was skusić?
— Niczym, oprócz miłego towarzystwa...-
Luba wybiegła.
— Jutro pomówię z Kuprljanowem — powiedział odcho­

dząc Mawrogln — myślę, że sam Już tego żałuje.
* * *

AleksleJ zastał Nikołaja Flodorowlcza w oborze.
Przewodniczący stał z założonymi w tył rękami 1 ze spu­

szczoną głową. W oliorze praca szła zwykłym trybem: po­
rządkowano przegrody, napełniano koryta, świeżą słomą wy­
ściełano podłogę.

(d. c. n.) |

Dni wrześniowej klęski

III Akademickie 
Mistrzostwa Polski

Dnia 1 lipca 1953 r. rozpo­
częły się w Krakowie III Akade 
mickie Mistrzostwa Pol<kl roz­
grywane pod hasłami zbliżają­
cego się IV Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie. Już w pierwszym 
dniu mistrzostw, w których 
startują również zawodnicy 
NRD, Chromik ustanowił nowy 
rekord Polski w biegu na 
1500 m.

Na zdjęciu; defilada sportow 
ców' podczas otwarcia 
mistrzostw.

(Foto — CAF)


